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Szpital wojewódzki to nie jedyna placówka z Siedlec, która otrzy-
maławsparcie odwładz samorządumazowieckiego. Na zakup 23
sztuk sprzętu i wyposażenia otrzymał 1,3 mln złotych Samo-
dzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej w Siedlcach.

STRONA 6

Joanna Kałabun z Siedlec zaginęła 13 grudnia 2014 roku. Rozsta-
jąc się na ulicy zmężempowiedziała, że idzie do siedleckiej galerii
kupić buty. STRONA 2

Rada miejska przyjęła uchwałę, w której miesięczną opłatę za
śmieci segregowane określono na 27 zł od osoby. STRONA 10

Drożej za śmieci

Światełko w tunelu

Gdzie jest Joanna?

Szpitale polowe kojarzą się
z działaniami wojennymi.
W przypadku pandemii korona-
wirusa towłaściwe skojarzenie,
ponieważ nie jeden raz dało się
usłyszeć o walce, a nawet fron-
cie zmagań z groźnym wiru-
sem.
W Siedlcach do dyspozycji pa-

cjentów będzie 100 łóżek. Po-
wstanie oddziału polowego nie
wpłynie na funkcjonowanie in-
nych sekcji szpitala. Władze wo-
jewódzkiej jednostki czynią
wszelkie starania, aby przyjmo-
wanie niecovidowych pacjen-
tów odbywało się na dotychcza-
sowych zasadach.
Siedlecki szpital polowy nie

będzie wyjątkiemnamapie Pol-
ski. Rząd zaplanował stworze-
nie oddziałów tego typu w każ-
dymmieściewojewódzkim.
Jak na razie nie wiadomo,

kiedy siedlecki szpital polowy
zacznie działać. KS

SzpitalWojewódzki
tworzy oddział polowy
SIEDLCE
Szpital Wojewódzki rozpoczął prace nad stworzeniem jednostki polowej.
Nowy oddział przeznaczony dla chorych na COVID-19 zostanie
zlokalizowany przy ulicy generała Józefa Bema.
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- Chciałabym, aby na naszym wydziale było
więcej studentów, doktorantów, nowych
kierunków studiów, żeby jak najwięcej
dyscyplin otrzymało wysoką kategorię -
mówi dr hab. Beata Walęciuk-Dejneka,
dziekanemWydziału Nauk
Humanistycznych UPH w Siedlcach.

STRONA 14

Pandemia sprawiła, że obchody
Święta Niepodległości nie odbyły
się tak hucznie jak planowano. To
jednak nie znaczy, że w naszym
regionie zapomniano o
odpowiedniej celebracji tego
wyjątkowego dnia.
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POWIAT
MIŃSKI
Niemiał szans na
przeżycie tego
koszmarnego
wypadku. Z ogromną
siłą uderzył w drzewo
samochodem, który się
zapalił.

Na ratunek było już za późno.
Ciało kierowcy doszczętnie zwę-
gliło się w oplu. Policja przez kil-
ka godzin nie wiedziała, kto sie-
dział za kierownicą. Dopiero po
pewnym czasie udało się ustalić
ofiarę.
Teraz, kiedy już śledczy już

dowiedzieli się, że ofiarąwypad-
ku w miejscowości Makówiec
Duży był 32-letni mieszkaniec
powiatu mińskiego mogli wy-
konać czynności dalszej identy-

fikacji. Na polecenie Prokurato-
ra RejonowegowMińskuMazo-
wieckimprzeprowadzonobada-
nia DNA.
Materiał biologiczny został

pobrany od spalonej ofiary
i członka jego rodziny. Okolicz-
ności zdarzenia ustala policja. -
Nasze działania zmierzająw kie-
runku ustalenia faktycznych
przyczyn tej tragedii - informuje
starszy aspirant Marcin Zagór-
ski. AW

SIEDLCE
Joanna Kałabun
z Siedlec zaginęła 13
grudnia 2014 roku.
Rozstając się na ulicy
z mężem powiedziała,
że idzie do siedleckiej
galerii kupić buty.

Do chwili obecnej nie wróciła
i nie nawiązała kontaktu z ro-
dziną. Prowadzone przez blisko
sześć lat poszukiwania nie
wniosły nic do sprawy zaginię-
cia. Rodzina pani Joanny nie
skład jednak broni. Szuka jej da-
lej nawłasna rękę.
Wieść o tajemniczym zaginię-

ciu siedlczanki błyskawicznie
rozeszła się po mieście. Już
w niedzielę 14 grudnia zorgani-
zowała się kilkudziesięciooso-
bowa grupa ochotników, która
przeszukałamiejskie nieużytki,
pustostany oraz pozostałe wy-
typowane miejsca, w których
Joanna bywała widywana
w przeszłości. Równocześnie ze
społeczną akcją poszukiwawczą
w sprawę włączyła się policja.
W trakcie poszukiwańwykorzy-
stała m.in. specjalistyczny so-
nar oraz dron. Do miasta ścią-
gnięto też grupę profesjonal-
nych nurków oraz policyjne psy
poszukiwawcze. Ponadto rodzi-
na wynajęła agencję detektywi-
styczną.
Żadne z podjętych wówczas

działań nie przyczyniło się do
wyjaśnienia losu kobiety. Pa-
miętnego 13 grudnia pani Joan-
na udała się z mężem Grzego-
rzem na zakupy do pobliskiego
sklepu. Oboje zostali zarejestro-
wani przez kameręmonitorin-
gu. Następnego dnia Grzegorz
nieoczekiwanie zmienił wcze-
śniejszą wersję wydarzeń.
Stwierdził, że sam zrobił poran-
ne zakupy w osiedlowym skle-
pie, a następnie już wspólnie
z żoną udał się na długi spacer
do pobliskiego parku, po któ-
rym w drodze powrotnej roz-
stali się, gdyż Joanna zdecydo-
wała udać się do galerii po
wspomnianewcześniej buty. Na
pojawiające się pytania, dlacze-
go nie podał tych informacji od
razu, stwierdził, że nie pamięta.
Po kilku tygodniach rodzina

otrzymała nagranie zmiejskie-
gomonitoringu, na którymwy-
raźnie widać, że w sobotnie po-
południe z parku wychodzi tyl-
ko mąż Joanny. A to było
sprzeczne z jegowcześniejszymi
wyjaśnieniami. Wtedy Grzegorz
przyznał się, że rozstał się z żo-
ną w parku. Nie potrafił odpo-
wiedzieć, dlaczego wcześniej

inaczej zeznawał. Małżonek pa-
ni Joannynie odpowiadał na py-
tania odnośnie długiego space-
ru i z czasemprzestał współpra-
cować przy poszukiwaniach.
Podczas czynności poszukiwaw-
czych doszło do pomyłki, bo
śledczy, sugerując się zeznania-
mi Grzegorza K., wytypowali
zbytmały obszar podwzględem
czasowym i przestrzennym,
w którym zarejestrowanamo-
gła zostać sylwetka Joanny.

W tej sprawie jest wiele zna-
ków zapytania. Do chwili obec-
nej nikt nie potrafił odpowie-
dzieć na pytanie, co stało się
z panią Joanną. Jestwiele domy-
słów, ale na nic nie ma niezbi-
tych dowodów. Są tylko hipote-
zy powstałe na podstawie ze-
znań niektórych osób. Prokura-
tura umorzyła postępowanie.
Podejmie je w chwili uzyskania
nowych istotnych dla sprawy
informacji. AW

Gdzie jest Joanna?Spalił się żywcem
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Mecz zakończył się remisem
2:2, jednak na skutek działania
pseudokibiców Armat wynik
zszedł na dalszy plan. W drugiej
połowie osoby zgromadzone
wokół boiska w Starej Róży za-
częły wprowadzać nerwową at-
mosferę poprzez wyzywanie
i grożenie sędziemu oraz za-
wodnikowi łukowskich rezerw.
Negatywnie nabuzowani byli
też piłkarze Armat, którzy
w ciągu kwadransa obejrzeli
cztery czerwone kartki. W koń-
cówce po strzelonej przez Ar-
maty bramce doszło do gorszą-
cych scen. Pseudokibice ze
Stoczka Łukowskiego wbiegli
na boisko i uderzyli w głowę
jednego z zawodnikówOrląt II -
taka jest przynajmniej wersja
strony łukowskiej.

KOMUNIKAT ORLĄT
- My, jako ludzie Orląt Łu-

ków, w poszanowaniu szczyt-
nej idei rywalizacji sportowej
i wychowywania przez sport
stanowczo protestujemy prze-
ciwko słownej i fizycznej agre-
sji, której ofiarami byli nasi za-
wodnicy oraz oddelegowani do
prowadzenia zawodów sędzio-
wie w trakcie trwaniawyżej wy-
mienionego meczu. Będziemy
domagać się od związku re-
strykcji wobec klubu jako orga-
nizatora, za umożliwienie kibi-
com wtargnięcia spoza ogro-
dzenia namurawę i stworzenie
zagrożenia zdrowia naszych za-
wodników oraz kar indywidual-
nych wobec zawodników go-
spodarzy ukaranych czerwony-
mi kartkami za niezwiązane
z grą zachowania. Rozumiemy
emocje i fakt silnej, zdecydowa-
nejwalki sportowej, któramoże
skutkować wykluczeniami
z meczu. Sami też zdajemy so-
bie sprawę, że byćmoże nasi za-
wodnicy nie byli bez winy, ale
stanowczo potępiamy przekra-
czanie granicy fizycznej, bezpo-
średniej agresji. Nie bez związku
jest fakt, że w rywalizacji brali
udział bardzo młodzi ludzie
i stoimy na stanowisku, że
sport na tym poziomie powi-
nien dążyć do wpajania zasad
moralnych i etycznych przydat-
nych w dalszym życiu, nie zaś
eskalacji wulgarności i przemo-

cy. Chcemy stanowczo podkre-
ślić, że gratulujemy remisu go-
spodarzom i szanujemy wynik
z boiska, toteż nie będziemy
czynić żadnych kroków w celu
weryfikacji meczu jako walko-
wer, a nawet nie życzymy sobie
tego, bo stoimy na stanowisku,
że sport i jego wynik rozgrywa
się na boisku a nie poza nim.
W związku z tym apelujemy
o nieeskalowanie tego konflik-
tu. I tak jakmy potrafiliśmy się
przyznawać do błędów w róż-
nych sytuacjach, tak teraz
twierdzimy - czasami przycho-
dzi moment, kiedy potrzeba po
prostu stanąć pomęsku i posy-
pać głowę popiołem. I tego
przedewszystkim oczekujemy -
czytamyw komunikacie zarzą-
du.

OŚWIADCZENIE
ARMAT
- Nie pozostajemy obojętni na

wulgarne komentarze ze strony
Orląt. Klub nie ma wpływu na
to, że poza boiskiem zbierają się
ludzie. Tym bardziej na komen-

tarze z ich strony,mające na ce-
lu sprowokowanie zawodników
gości. Widzimy, że druga druży-
na Orląt od niedawna zaczęła
grać w b-klasie i może nie być
przyzwyczajona do obelg w kie-
runku piłkarzy, które, nie oszu-
kujmy się, są w Polsce na po-
rządku dziennym. Oczywiście
nie pochwalamy takiego zacho-
wania, ale porównywanie do
ZOO to chyba lekka przesada Pa-
nie Chojniak. Oficjalna strona
Orląt na fb podaje, że zawodni-
cy podłapali zachowanie od ki-
biców. Czerwone kartki wynika-
ły z decyzji sędziego (które we-
dług danych piłkarzy były błęd-
ne) oraz prowokacji zawodni-
ków z Łukowa, którzy nie są
niewinni. Oczywiście docinki
w stronę sędziego zawsze będą
karane i szanujemy decyzje sę-
dziego o wyrzuceniu Naszych
graczy. Uderzenie zawodnika
Orląt nastąpiło po wcześniej-
szym sprowokowaniu Naszego
zawodnika, który w pewnym
momencie nie wytrzymał.
Otrzymał za ten czyn czerwony
kartonik - czytamywewpisie na

klubowymFacebooku.
Artykuł skomentował jeden

z naszych czytelników (pisow-
nia oryginalna): - Jestem bez-
stronnym kibicem i byłem na
meczu. Niestety ale takiego za-
chowania kibiców jeszcze nigdy
w życiu nie widzialem. Jakmoż-
na do sędziego mówić cytuje “
Niech Twoja rodzina zdechnie
“... Jakmożna domłodych chło-
paków którzy przyjechali sobie
pograć w pilkę, że “ nie wyje-
dziecie stąd frajerzy”. No i oczy-
wiście zachowanie z końcówki
meczu jak jak jeden z waszych
kibiców lub zawodników po
strzeleniu bramki na 2:2wbiega
na boisko i popycha zawodnika
Orlat... Nie wspomne już o ude-
rzeniu łokciemw czasiemeczu
co skutkowało zasłużona czer-
wona karta dla waszego zawod-
nika. Dramat, nie wiem jak
można się wybielać po czymś
takim.
Meczem zajmie się Wydział

Dyscypliny bialskiej delegatury
Lubelskiego Związku Piłki Noż-
nej. KS

Skandalw Starej Róży GMINA WIŚNIEW

Zasnął za kierownicą
Dwie osoby trafiły do szpitala powypadku, którymiał
miejsce na trasie Siedlce - Łuków.
Ze wstępnych ustaleń wynika, że w poruszający się prawi-
dłowo samochód dostawczy uderzył kierujący osobowym
oplem. Dowypadku doszło rankiem kilkanaścieminut po
godzinie 7.00 rano na łuku drogi. Warunki atmosferyczne
nie były najlepsze, bo padał deszcz i tuż przy gruncie unosi-
ła sięmgła. Kierujący samochodem osobowymopel astra
zjechał nagle na lewą stronę drogi doprowadzając do czo-
łowego zderzenia z samochodem dostawczym. Obaj kie-
rowcy zostali przewiezieni do szpitala. AW

REGION

Jak świętowano 11 listopada?
Pandemia skutecznie utrudniła działania wielu, którzy
chcieli w szczególny sposób uczcić rocznicę odzyskania
niepodległości przez Polskę.
To jednak nie znaczy, że zupełnie nic się nie działo. Siedlec-
kie uroczystości rozpoczęły się kościele podwezwaniem
świętego Józefa. Mszy przewodniczył biskup Kazimierz
Gurda. Społeczność siedlecką reprezentowali prezydent
miasta Andrzej Sitnik, poseł Krzysztof Tchórzewski oraz le-
śnicy. Ze względu na obostrzenia w Eucharystii uczestni-
czyło niewielu wiernych. PoMszy na płycie
upamiętniającej odzyskanie niepodległości przez Polskę
złożono kwiaty. Zapalono również znicze. W ten sam spo-
sób udekorowano pomniki na placuWolności oraz przy
Urzędzie Miasta.
Dom Pracy Twórczej „Reymontówka” w Chlewiskach
uczcił rocznicę Odzyskania Niepodległości koncertemmu-
zyki poważnej. Ze względu na zakaz udziału publiczności
koncert odbył się on-line.
102 rocznice? odzyskania przez Polske? niepodległos?ci
uczcili równieżmotocykliści zrzeszenie we FreeMotor Bi-
kers Siedlce. Pod PomnikiemWolnos?ci złożyli kwiaty, a
wraz z naszymi przyjacio?łmi zMTZ KORBA, NATURA-lnie
4x4, GRYFMC Poland, Moto Siedlce, ATV QUADY Siedlce
oraz innymi i zaliczyli spontaniczny przejazd ulicamimia-
sta.
WMińskuMazowieckimwładze samorządowe oddały
hołd bohaterom, którzy wywalczyli niepodległość. Zastęp-
ca burmistrza Eliza Bujalska, wicestarostamiński Witold
Kikolski oraz wójt gm.MińskMazowiecki Antoni J. Piecho-
ski złożyli kwiaty pod Pomnikiem Niepodległości. Ponadto
wmultimedialnej formie przypomniano obraz społeczno-
kulturalnymiasta w 1918 roku oraz wędrowano śladami
Józefa Piłsudskiego.
Centrum Sportu i Kultury, chcąc nie chcą, również posta-
wiło na formę on-line. Zaproponowano dwie zabawy: 1.
„Gięcie słów” - wygnij słowo i stwórz z niego innewyrazy.
Od 8 listopada na facebookowej stronie CSiK w Garwolinie
pojawiała się plansza z wyrazem kojarzonym ze świętem
11 listopada. Zadanie konkursowe polegało na stworzeniu
z niego jak największej liczby wyrazów. Każdego dnia przy-
znawane były nagrody. 2. „Zróbmy sobie obraz - kolaŻ
zmarszałkiem czymożemarszałek kolaRZem?” to zabawa
plastyczna. 9 listopada na stronie internetowej CSiK oraz
Facebooku pojawiła się do pobrania karta z gotowymi ele-
mentami. Wykorzystując dowolną ilość elementów (moż-
na je również powielać), należało stworzyć z nich obraz -
kolaż. Pozostałe elementy kompozycji należało dorysować,
domalować lub dokleić. Format prac: dowolny.
W innychmiasta regionu obchody były skromne. W znacz-
nejmierze skupiły się na złożeniu wiązanek pod pomnika-
mi związanymi z walką o niepodległość. Nie odbyły się
tradycyjne imprezy sportowe dla 11 listopada, takie jak bie-
gi niepodległościowe. Może za rok...

GMINA STOCZEK ŁUKOWSKI
Do gorszących scen doszło w trakcie i pomeczu Armaty Stoczek Łukowski
- Orlęta II Łuków.
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Do którego pojemnika

Nowa aplikacja od ZUO, podpowie Ci,

eprasa.pl baa47fba80

mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


Patriotyzm przez pomoc bliźniemu
Żołnierze 53 batalionu
lekkiej piechoty
z Siedlec ponownie
udowodnili, że są
blisko społeczności
lokalnej i są gotowi do
podejmowania
wyzwań.

W dniu Narodowego Święta Nie-
podległości odwiedzili panią
Wiesławę z gminy Jabłonna Lac-
ka, by pomóc jej w pracach re-
montowych na posesji. Z proś-
bą o wsparcie do 5 Mazowiec-
kiej Brygady Obrony Terytorial-
nej im. ppor. Mieczysława Dzie-
mieszkiewicza ps. Rój, zwróciła
się mieszkająca w innej części
Polski krewna 86 - letniej pani
Wiesławy z gminy Jabłonna Lac-
ka. Kobieta mieszka sama, a jej
nadgryziony zębem czasu dom
wymagał drobnych napraw,
z którymi kobieta sobie nie ra-
dziła. Wyzwanie podjęli żołnie-
rze 53 blp z Siedlec, którzy po
wstępnym rekonesansie zdecy-
dowali, że są w stanie samo-
dzielnie wykonać niezbędne
prace naprawcze.

Ten szczególny dla każdego
Polaka dzień żołnierze rozpo-
częli od umieszczenia flagi na
szczycie domu seniorki oraz
wspólnego odśpiewania hym-
nu.

- Nie palimy dziś zniczy, nie
składamy wiązanek - to zrobili-
śmy w przededniu Narodowego
Święta Niepodległości, dziś je-
steśmy blisko lokalnej społecz-

ności, której możemy pomóc
i w ten sposób świętować oraz
manifestować współczesny pa-

triotyzm. Patriotyzm to także
pomoc innym - powiedział
ppor. Andrzej Wąsowski, żoł-

nierz 53 blp.
Dzięki temu, że w Wojskach

Obrony Terytorialnej zasilają
żołnierze posiadający różnorod-
ne kwalifikacje i umiejętności,
wykonujący różne zawody
w swoim życiu cywilnym, moż-
liwe było wykonanie tak szero-
kiego zakresu prac - każdy zor-
ganizował co mógł, narzędzia,
materiały, rozejrzeliśmy się co
możemy naprawić i przystąpili-
śmy do działania – komentuje
kpr. Adrian Więsik, zaangażo-
wany w pomoc pani Wiesławie.

Żołnierze naprawili rozpada-
jące się betonowe schody, które
byłyby nie do pokonania przez
86-letnią kobietę podczas zimo-
wych oblodzeń i śniegu. Za-
montowali specjalnie przygoto-
waną dla pani Wiesławy poręcz,
która ułatwi jej schodzenie po
schodach, naprawili stare
i próchniejące zadaszenie oraz
wykonali prace remontowe in-
stalacji elektrycznej. Szer. Olędz-
ka oraz szer. Chojecka – Lean-
dro pomogły seniorce w pra-
cach porządkowych oraz przy-
gotowały poczęstunek, do któ-
rego po zakończeniu prac
wszyscy wspólnie zasiedli. Pani
Wiesława nie kryła łez szczęścia.

- Czuję ogromną radość, że
się nie przewrócę, że nóg nie po-
łamię. To dla mnie prawdziwy
luksus – mówiła wzruszona,
dziękując za żołnierzom za
ogrom prac, jakie wykonali.

LK

Leszek Koper

Jedną z rewelacji jest z pewno-
ścią odkrycie piosenkarki Edyty
Górniak - nie ma epidemii, a
w szpitalach leżą i umierają sta-
tyści. Inną ciekawą informację
przekazał nam ostatnio promi-
nentny polityk PiS Radosław Fo-
giel. W dzień po marszu brygad
Bąkiewicza w Warszawie Fogiel
oznajmił: „Mazowsze powinno
zostać podzielone. Chciałbym,
żeby projekt w tej sprawie jesz-
cze w tym roku trafił do Sejmu”.
Projekt stosownej ustawy ma
być poselski i odpowiada za nie-
go poseł Marek Suski.

Jesienna, deszczowa aura de-
cyduje, że tą informację kojarzę
z prawdą wyrażoną w słowach
piosenki Jeremiego Przybory
(tekst) i Jerzego Wasowskiego
(muzyka) z Kabaretu Starszych
Panów w genialnym wykona-
niu Barbary Krafftówny, która
mówi, że „w czasie deszczu dzie-
ci się nudzą”. Wypowiedź przed-
stawiciela rządzącej patii świad-
czy, że nudzą się także tacy pra-
cowici parlamentarzyści jak po-
seł Suski. Jest to prawdopodob-
nie skutek pozbawienia ich
przez marszałka Terleckiego
obowiązku przychodzenia do
gmachu na Wiejską. Zamiast

wykorzystać ogłoszoną prze-
rwę w obradach sejmu na lektu-
rę licznych informacji o pogar-
szającej się sytuacji gospodar-
czej kraju, rosnącym zadłuże-
niu, liczbie zamykanych miejsc
pracy i sytuacji służby zdrowia,
posłowie koncentrują się na po-
dziale Mazowsza. Pocą się nad
tym w czasie, gdy każdego dnia
Mazowsze jest wymieniane
wśród województw o rosnącej
liczbie nowych przypadków za-
każeń wirusem, a szpitale mają
problemy z przyjmowaniem
i leczeniem chorych, brakuje
wolnych łóżek, respiratorów
i u kresu sił jest medyczny per-
sonel. Zajmowanie się obecnie
takimi sprawami jak podział
województwa mazowieckiego
musi szokować nawet życzli-
wych rządzącym obywateli. Mo-
że być także oceniane jako kolej-
ny dowód utraty zdolności oce-
ny otaczającej nas rzeczywisto-
ści oraz zagrożeń, jakie rodzi
epidemia i recesja gospodarki.
Przekaz medialny na ten temat
ze strony wymienionych po-
słów ma podobne skutki, jak in-
formacja o kupowanych przez
rząd limuzynach, gdy rezygnuje
się z podwyżek wynagrodzeń
dla dużej grupy medycznego
personelu. Jeszcze bardziej

dziwne jest to, że pytany, kiedy
do Sejmu trafi projekt dzielący
województwo mazowieckie na
dwa województwa, rzecznik Fo-
giel mówi „chciałbym, żeby to
było jeszcze w tym roku, nie
dam sobie jeszcze uciąć ręki, ale
liczę - bo jesteśmy co do tego
zdeterminowani - że będzie to
jeszcze przed nowym rokiem”.
Podobną informacje przekazał
wcześniej szef Komitetu Wyko-
nawczego PiS poseł Krzysztof
Sobolewski, który twierdził, że
„nie zrezygnowaliśmy z projek-
tu o którym mówiliśmy w kil-
ku kampaniach. Chcemy teraz
przystąpić do jego realizacji,
dzieląc województwo mazo-
wieckie na województwo mazo-
wieckie i województwo war-
szawskie. Projekt ustawy w tej
sprawie może trafić na obrady
Sejmu najpóźniej w listopa-
dzie”. Jego rozpatrywanie w li-
stopadzie jest mało realne, ale
obie wypowiedzi mogą sygnali-
zować, że w zamyśle kolegów
posła Suskiego jest organizacja
w pierwszym półroczu przyszłe-
go roku wyborów radnych do
nowych sejmików na terenie
województwa mazowieckiego.
Chyba, że samorządami będą
zarządzać oddelegowani przez
partie komisarze. Widać, że au-

torzy tego pomysłu nie tylko
nie biorą pod uwagę krytycz-
nych ocen zgłaszanych przez
ekspertów i samorządowców
skutków forsowanego podzia-
łu, ale także doświadczeń z wy-
borów prezydenckich. Ignorują
również ryzyko wzrostu liczby
osób zarażonych wirusem
uczestniczących w pracach ko-
misji wyborczych i w głosowa-
niach. Jako brak odpowiedzial-
ności należy ocenić także pomi-
janie ryzyka, jakie niesie dezor-
ganizacja funkcjonowania
władz tak dużego regionu na-
szego kraju w czasie epidemii,
która według wszystkich zna-
nych prognoz nie ustąpi jeszcze
w pierwszej połowie przyszłego
roku. Tematy rozważań i prac
posłów rządzącej koalicji wy-
mienia w rozmowie z Business
Insider Polska prof. Konrad
Raczkowski, dyrektor Instytutu
Ekonomicznego Społecznej
Akademii Nauk, były wicemini-
ster finansów w rządzie PiS.
Twierdzi on, że rozważany
przez rząd „twardy lockdown
jest niebezpieczny nie tylko dla
ekonomii. To również byłoby
przyzwolenie na oczywisty
wzrost przestępczości, samo-
bójstw i prawdopodobne maso-
we protesty”. Należy zgodzić się

z opinią profesora, że w „Polsce
… politycy pouczają profeso-
rów medycyny w sprawach
zdrowia, na którym się nie zna-
ją, nie przyjmując przy tym ar-
gumentów ekonomistów, któ-
rych nie rozumieją. Miliardy
mylą z milionami, a przychody
z zyskiem, przerzucając na
obecne i kolejne pokolenia
koszty krańcowe zadłużenia
i niegospodarnych decyzji kie-
rowanych do gospodarki, które
często nie bronią się podraso-
wanym PR. Główny doradca
Prezesa Rady Ministrów ds. Me-
dycznych, podobnie jak Rada
Medyczna, zostali powołani do-
piero pod koniec października,
czyli blisko osiem miesięcy od
wykrycia pierwszych przypad-
ków koronawirusa w Polsce.
Z kolei o składzie Rady Medycz-

nej dowiedzieliśmy się 7 listopa-
da z popołudniowego wpisu na
facebooku. Gospodarka balan-
suje na krawędzi, ale nikt nie za-
prasza do głosu doradczego
profesorów ekonomii i przed-
stawicieli biznesu przy braku re-
alnego planu zarządzania kryzy-
sem. Opisany w tej wypowiedzi
brak merytorycznej debaty na
temat pandemii i możliwości jej
zwalczania oraz dyskusji na te-
mat naszej sytuacji gospodar-
czej i zadłużenia przekraczające-
go 1,5 biliona złotych (to jest
1500 miliardów) sprzyja temu,
że priorytetem stają się takie
polityczne i propagandowe cele
jak podział naszego wojewódz-
twa w najmniej sprzyjających
ku temu okolicznościach.

Listopad w tym roku jest miesiącem, w którym podczas wielu
deszczowych dni zaskakiwani jesteśmy szokującymi deklaracjami
polityków i celebrytek spragnionych stałej obecności w mediach.

Wczasie deszczu ...
Życie Siedleckie | piątek | 20 listopada 2020 | 5redakcja@zyciesiedleckie.pl

Na gościnnych występach
POWIAT MIŃSKI
Ukraińcy okradali bankomaty - i to najprawdopodobniej
na terenie 2 województw.Wpadli jednakw ręce policji.
Na początku listopada w Dębem Wielkim dokonano kra-
dzieży z włamaniem do bankomatu metodą „black box”.
Polega ona na włamaniu się do systemu operacyjnego ma-
szyny, odłączeniu jej od banku, podpięciu własnego urzą-
dzenia, a następnie wydaniu komputerowi polecenia
zwolnienia całej dostępnej gotówki.
Sprawą zajęli się policjanci wydziału kryminalnego Ko-
mendy Stołecznej Policji oraz funkcjonariusze komisariatu
w Halinowie. Doprowadzili oni do zatrzymania 2 obywate-
li Ukrainy. Pierwszy z nich, 51-latek wpadł bezpośrednio po
dokonaniu przestępstwa.
Dugi, 34-latek, ukrywał się przed policjantami w pokoju
jednego z hosteli w Lublinie. Tam, został zatrzymany przez
warszawskich kryminalnych, którym wsparcia udzielili ko-
ledzy z Komendy Wojewódzkiej Policji w Lublinie. Podczas
przeprowadzonego przeszukania policjanci zabezpieczyli
nawigację, kilka telefonów komórkowych, kominiarkę,
ubrania, specjalistyczny sprzęt: kable, kamery sportowe,
latarki i rękawiczki. Wszystkie te przedmioty mogły posłu-
żyć zatrzymanym do dokonania przestępstwa.
Dodatkowo funkcjonariusze zabezpieczyli pieniądze w róż-
nych walutach, wydruki z kantoru oraz potwierdzenie
wpłaty licznych kwot w bitcoinach.
- Funkcjonariusze podejrzewają, że mężczyźni mogą mieć
na koncie kilka tego typu przestępstw dokonanych na
przełomie października i listopada tego roku, między inny-
mi na terenie garnizonu stołecznego, ale także w woje-
wództwie lubelskim. W tym czasie mogli dokonać
kradzieży z włamaniem lub usiłowania włamania do 6
bankomatów: 2 na terenie garnizonu stołecznego oraz 4
na terenie województwa lubelskiego - informuje st. asp.
Marcin Zagórski, oficer prasowy Komendanta Powiatowe-
go Policji w Mińsku Mazowieckim.
Jak dodaje, obywatele Ukrainy usłyszeli zarzuty dokonania
kradzieży z włamaniem do bankomatu w miejscowości
Dębe Wielkie. Decyzją sądu zostali tymczasowo aresztowa-
ni na trzy miesiące. Niewykluczone, że w najbliższym cza-
sie usłyszą zarzuty w pozostałych sprawach. Grozi im kara
do 10 lat pozbawienia wolności. IR

eprasa.pl baa47fba80

mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


SIEDLCE
Wostatnich
tygodniach pisałem
o zaniedbaniach
w przygotowaniu
służby zdrowia do
walki z nawrotem
epidemii.

W poprzednim numerze Życia
Siedleckiego prezentowaliśmy
informacje o sytuacji finanso-
wej szpitala w Sokołowie. Ma-
my nadzieję, że nasz głos i apel
o pomoc dla tej placówki kiero-
wany do władz powiatowego
i mazowieckiego samorządu
oraz do wojewody będzie za-
uważony.

Aby nie być posądzonym
o nadmierne krytykanctwo po-
lityki władz odpowiedzialnych
za dostrzegane przez wszyst-
kich zaniedbania, pragnę dzisiaj
zapoznać czytelników z rodzą-
cymi nadzieje na poprawę sytu-
acji działaniami samorządu wo-
jewództwa mazowieckiego.
Uzyskane przez nas informacje
wskazują, że ponawiane przez
niektórych posłów komunikaty
o intensyfikacji prac nad po-
działem województwa mazo-
wieckiego nie zniechęciły obec-
nego zarządu do aktywnego
wspierania podległych mu pla-
cówek służby zdrowia. Okazuje
się, że konsekwentnie realizo-
wany jest projekt nazwany „Za-
kup niezbędnego sprzętu oraz
adaptacja pomieszczeń
w związku z pojawieniem się

koronawirusa SARS-CoV-2 na
terenie województwa mazo-
wieckiego”. Wartość realizowa-
nego przez samorząd woje-
wództwa mazowieckiego pro-
jektu wynosi 255 mln złotych.
Większość środków, bo aż 224,9
mln złotych pochodzi z fundu-
szy europejskich z Regionalne-
go Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Mazowieckiego na
lata 2014-2020. Na podkreśle-
nie zasługuje to, że mazowiecki
samorząd jako pierwszy w kra-
ju uruchomił środki unijne na
ten cel. Dzięki temu projektowi
unijnemu do placówek służby

zdrowia na Mazowszu trafiają
tak potrzebne obecnie urządze-
nia. Dotychczas kupiono 816
sztuk sprzętu i wyposażenia,
a także przekazywane są środki
na potrzebne prace remonto-
wo-budowlane. Na ten cel prze-
znaczono już 7,4 mln zł, z czego
zaangażowanych zostało już bli-
sko 6 mln zł.

Do 70 placówek, w tym stacji
pogotowia ratunkowego, prze-
kazanych zostało już ponad 17,3
mln sztuk środków ochrony
osobistej i blisko 40 tys. sztuk
sprzętu i wyposażenia. Członek
zarządu województwa mazo-

wieckiego Janina Ewa Orzełow-
ska w swojej wypowiedzi pod-
kreśla, że „szpitale w regionie
bardzo potrzebują pomocy. Za-
czyna brakować wszystkiego,
nawet tlenu, który do walki
z COVID-19 jest niezbędny. Sta-
ramy się cały czas odpowiadać
na potrzeby szpitali i doposażać
je w najpotrzebniejszy, ale także
przeznaczając środki na ko-
nieczne inwestycje związane
z diagnozowaniem i leczeniem
koronawirusa”.

Kolejna pula środków z dru-
giego etapu projektu przezna-
czona na doposażenie szpitali

to kwota 67,5 mln złotych. Jed-
na z placówek, do której trafia
kupowany z nich sprzęt to Ma-
zowiecki Szpital Wojewódzki
w Siedlcach. Dotychczas otrzy-
mał on wsparcie na kwotę bli-
sko 6,1 mln złotych. Obecnie fi-
nalizowany jest zakup 793
sztuk sprzętu i wyposażenia
oraz wykonywane są roboty bu-
dowlano-remontowe. Podpisa-
no już 19 umów z kontrahenta-
mi. W ostatnim czasie Mazo-
wiecki Szpital Wojewódzki
w Siedlcach dzięki wsparciu sa-
morządu zakupił: 8 aparatów
do wentylacji wysokoprzepły-
wowej, 20 bronchofiberosko-
pów z oprzyrządowaniem, 4 de-
fibrylatory z wyposażeniem do-
datkowym, 2 urządzenia do
kompresji klatki piersiowej, 100
aparatów AMBU/worków AM-
BU, 2 systemy do ogrzewania
pacjenta, 2 systemy do pozycjo-
nowania pacjenta, 5 automa-
tycznych systemów wydawczo-
odbiorczych wraz z ich pierw-
szym napełnieniem oraz 511
szafek dla personelu. Według
uzyskanych informacji w trak-
cie realizacji są zamówienia do-
tyczące m.in. zakupu aparatów
do EKG, aparatu RTG, centrali
monitorującej, kapnografów,
kardiomonitorów z dodatko-
wym wyposażeniem i funkcja-
mi, ssaków medycznych z wy-
posażeniem, podnośników ra-
mowych chorego, aparatu USG
(śródoperacyjnego), stacji do
dezynfekcji dłoni wraz ze środ-
kiem odkażającym, łóżek do in-
tensywnego nadzoru/inten-
sywnej terapii z materacem

i szafką przyłóżkową, komple-
tów odzieży medycznej do auto-
matycznego systemu wydawni-
czo-odbiorczego, wózków trans-
portowych, urządzeń do oczysz-
czania powietrza, stetoskopów,
termometrów bezdotyko-
wych, systemów uzdatniania
powietrza metodą promienio-
wej jonizacji katalitycznej oraz
urządzenia do dekontaminacji
pomieszczeń metodą zamgła-
wiania wraz z płynami dezyn-
fekcyjnymi.

Szpital wojewódzki to nie je-
dyna placówka z Siedlec, która
otrzymała wsparcie od władz
samorządu mazowieckiego.
Na zakup 23 sztuk sprzętu
i wyposażenia otrzymał 1,3
mln złotych Samodzielny Pu-
bliczny Zakład Opieki Zdrowot-
nej w Siedlcach. Dzięki temu
placówka zakupi bądź wy-
dzierżawi dwa zbiorniki na
tlen medyczny wraz z niezbęd-
nym osprzętem, 10 urządzeń
Airvo2 i 10 aparatów HF wraz
z osprzętem oraz stacji genera-
tora tlenu medycznego
z osprzętem. Prezentując czytel-
nikom te informacje pozwala-
my sobie wyrazić przekonanie,
że w ślad za przedstawionymi
działaniami samorządu będzie-
my mogli pisać o podobnym
wsparciu naszych placówek ze
strony wojewody i minister-
stwa zdrowia.

LESZEK KOPER

Czy to czad zabił mężczyznę?
POWIAT WĘGROWSKI
Co było przyczyną śmierci mieszkańca Grabowca (gmina Stoczek)
o którego dłuższej nieobecności powiadomiła sąsiadka? Kobietę
zaniepokoiła to, że mężczyzna nie pojawiał się na zewnątrz. Mar-
twiła się, że być może stało się mu coś złego. Służby ratunkowe
zgłoszenie o zdarzeniu otrzymały tuż przed południem. Po we-
zwaniu na miejscu natychmiast pojawili się policjanci i strażacy,
którzy za pomocą specjalistycznego sprzętu wyważyli drzwi i do-
stali się do mieszkania. W środku znaleźli ciało mieszkańca. Nie-
stety, przybyły na miejsce lekarz stwierdził zgon.
Najprawdopodobniej przyczyną zgonu był czad. Dalsze czynności
na miejscu prowadził prokurator. Jak była rzeczywista przyczyna
śmierci określi sekcja zwłok.

Odpowie za posiadanie
Węgrowscy kryminalni ujawnili środki odurzające. Mężczyzna, któ-

ry posiadał narkotyki w domu odpowie przed sądem. U mieszkańca
powiatu węgrowskiego znaleziono blisko 200 g suszu konopi marihu-
any. 28 -latek usłyszał zrzut posiadania środków odurzających. Teraz
odpowie za to przed sądem.

POWIAT SOKOŁOWSKI

Mknął bmw i przekroczył
Na terenie gminy Bielany policjanci sokołowskiej drogówki zatrzy-

mali do kontroli drogowej kierującego bmw. 43-letni mieszkaniec So-
kołowa Podlaskiego przekroczył prędkość w terenie zabudowanym.
Radar wskazał prędkość 101 km/h. Policjanci zatrzymali mężczyźnie
prawo jazdy.

W pandzie z promilami
Dyżurny sokołowskiej jednostki policji otrzymał zgłoszenie o nie-

bezpieczeństwie, jakie stwarzał na ulicach miasta kierujący fiatem
pandą. Po zatrzymaniu policjanci wyczuli od mężczyzny silną woń al-
koholu z ust. Sprawdzili stan trzeźwości mężczyzny. Jak się okazało,
38-latek był pijany. Badanie wykazało prawie 2 promile alkoholu
w wydychanym powietrzu. Za kierowanie w stanie nietrzeźwości męż-
czyźnie grozi kara grzywny, ograniczenia wolności nawet do dwóch
lat więzienia. Postępowanie prowadzi KPP w Sokołowie Podlaskim.

OPRAC. LK

Szybki powrót uczniów do szkół?

Widać światełko w tunelu

Sugestia ministra
Przemysława Czarnka,
że już po 29 listopada
młodzież może wracać
do szkół to
nieporozumienie -
uważa dr Paweł
Grzesiowski.

Zdaniem tego wybitnego spe-
cjalisty „z punktu widzenia
walki z pandemią rozważanie
dzisiaj umożliwienia powrotu
do szkół uczniów klas ósmych
i maturzystów z końcem listo-
pada to jakieś piramidalne
nieporozumienie”. Minister co
prawda zastrzega się, że po-
wrót uczniów do szkół zależy
od rozwoju epidemii i będzie
możliwy „jeśli jej wyhamowa-
nie będzie widoczne”, ale zna-
jąc łatwość z jaką premier i je-
go ministrowie informują nas
o swoich sukcesach w walce
z covid możemy być zaskocze-
ni decyzją w tej sprawie. Wie-
lokrotnie już doświadczyliśmy
tego, że zaraz po medialnym
sukcesie gwałtownie rosła
liczba chorych i zmarłych. Po-
cieszające jest to, że minister
zapowiada, iż nie od razu
uczniowie wszystkich klas,
a najpierw maturzyści, ósmo-
klasiści i najmłodsze roczniki
będą rozpoczynać naukę
w budynkach szkolnych.

Optymizm ministra eduka-
cji i nauki Przemysława Czarn-
ka studzą komunikaty mini-
sterstwa zdrowia. Rośnie tak-

że liczba zgonów, a każdego
dnia media informują o po-
garszającej się sytuacji placó-
wek medycznych. Mamy tak-
że nadzieje, że decyzja w tej
sprawie nie będzie podporząd-
kowana celom propagando-
wym, a zostanie podjęta
w oparciu o opinie ekspertów
z Rady Medycznej, jak zapo-
wiedział minister. “Mam świa-
domość, że przyśpieszeniem
powrotu uczniów do szkół jest
zainteresowanych wielu ro-
dziców i wiele środowisk”. Do-
świadczenie, jakie mamy ze
skutkami nierozważnej decy-
zji poprzedniego ministra
o rozpoczęciu nauki w nie-
przygotowanych do tego zada-
nia placówkach nakazuje za-
chowanie szczególnej ostroż-
ności i odpowiedzialności
władz. Nie brano wówczas
pod uwagę opinii ekspertów i,
jak oceniają specjaliści, po-
wrót dzieci do szkół we wrze-
śniu był przyczyną bardzo du-
żego wzrostu liczby chorych.

Mamy nadzieję, że wnioski
z tej sytuacji zostały wycią-
gnięte i będą poważne trakto-
wanie takie opinie jak doktora
Pawła Grzesiowskiego, który
w sprawie wznowienia nauki
w szkołach uważa, że nauka
stacjonarna w układzie hybry-
dowym powinna zostać przy-
wrócona w pierwszej kolejno-
ści dla dzieci poniżej 10 roku
życia, ponieważ są one mniej
zakaźne. Mogłyby uczyć się po
dwa tygodnie na zmianę,
zwłaszcza, że to one na na-

uczaniu zdalnym tracą naj-
więcej, nie mając takiej zdol-
ności adaptacji jak uczniowie
starsi. Jego zdaniem „propozy-
cja aby najstarsze klasy szkół
podstawowych i ponadpod-
stawowych mogłyby wrócić
w szkolne mury oznacza po
pierwsze kompletne niezrozu-
mienie mechanizmu rozwoju
epidemii, po drugie psycholo-
gii dziecka, po trzecie nie ma
na to żadnych racjonalnych
przesłanek”.

Minister powinien także jak
sugeruje doktor „dokładnie
przemyśleć, jakie będą skutki
takich działań, bo młodzież
choruje tak, jak dorośli, wy-
twarza duże stężenia wirusa
i zaraża skuteczniej niż dzieci
młodsze. Jeżeli ktoś proponuje
naukę stacjonarną dla mło-
dzieży już za dwa tygodnie, to
zwiększa ryzyko rozprzestrze-
niania się epidemii”. Z pewno-
ścią niezbędne będzie spraw-
dzenie czy szkoły są dobrze
przygotowane do rozpoczęcia
na początku grudnia nauki
w trybie stacjonarnym.

Rodzi się także pytanie
związane z oceną ministra
Czarnka, że „prowadzone
przez szkoły nauczanie online
jest obecnie na zdecydowanie
wyższym poziomie niż wiosną
tego roku, a do końca 2020 r.
wszystkie szkoły będą podłą-
czone do sieci internetowej to
jest sens rozpoczynać przed
feriami świątecznymi naukę
w trybie stacjonarnym? Może
lepiej dać dyrekcjom szkół, na-

uczycielom i samorządom
więcej czasu na ich przygoto-
wanie do intensywniejszej
pracy w nowym roku?

Według ministra dostęp do
internetu ma 90 proc. placó-
wek, a w ramach wsparcia
szkolnictwa zdalnego przezna-
czono 367 mln zł na zakup
sprzętu dla szkół, a do tych,
które najbardziej tego potrze-
bują trafić ma 27 tysięcy ta-
bletów. Kolejne około 300
mln złotych ministerstwo
przeznaczyło na to by nauczy-
ciele we własnym zakresie
mogli zakupić potrzebne im
akcesoria informatyczne, by
to nauczanie zdalne było jak
najbardziej efektywne”.

Nauczyciel, aby otrzymać
wsparcie w wysokości 500
złotych jak informował mini-
ster winien złożyć wniosek do
dyrektora placówki, a ten
przekaże go organom prowa-
dzącym szkołę. Ministerstwo
przekazać ma środki na ten
cel 25 listopada na rachunki
organów prowadzących”. Jest
więc szansa, że pieniądze na
zakup potrzebnego sprzętu
powinny trafić do nauczycieli
jeszcze w grudniu tego roku.

Na decyzję w sprawie nauki
stacjonarnej w grudniu czeka-
ją zarówno uczniowie i ich ro-
dzice jak i nauczyciele, dyrek-
torzy szkół i samorządy. Nie
jest ona obojętna nam wszyst-
kim. Nikt nie chce bowiem,
aby jej kosztem był wzrost
liczby ofiar epidemii.

LESZEK KOPER
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SAF to wspólny projekt MKL
SEMP Siedlce, AP Masovia Siedl-
ce oraz Naprzodu Skórzec. Pier-
wotnie we współtworzeniu no-
wego tworu miał też brać udział
Olimp Stok Lacki, jednak na dzi-
siaj nie jest to przesądzone. Do-
datkowo do nowej inicjatywy
zapraszane są inne kluby z sub-
regionu siedleckiego. Prezes
MKL SEMP, Rafał Leszczyński
przyznał, że już otrzymał jedno
zapytanie od osoby zaintereso-
wanej współpracą.

Jaka idea kryje się za projek-
tem? - Siedlecka Akademia Fut-
bolu to inicjatywa oparta na
współpracy i zaufaniu. Jej celem
jest wyszkolenie jak najlepszych
piłkarzy. Do tej pory z kolegami
z Naprzodu i Masovii mierzyli-
śmy się w lidze okręgowej. Za-
uważyliśmy, że w każdej z dru-
żyn jest po kilku fantastycznych
zawodników. Zaczęliśmy jed-
nak zastanawiać się, co nam da-
je radość ze zwycięstw MKL
SEMP z Naprzodem w jednym
roczniku, a Naprzodu z Masovią
w innym? Naszym celem jest
stworzenie jak najsilniejszej re-
prezentacji Siedleckiej Akademii
Futbolu złożonej z najlepszych
piłkarzy w danym roczniku.
Taki proces chcemy rozpocząć
od momentu, gdy nasi adepci
będą rywalizować w 9-osobo-
wych drużynach - odpowie-
dział Leszczyński.

Nowy twór, jakim jest Sie-
dlecka Akademia Futbolu, nie
zburzy istniejących struktur,
ale sprawi, że staną się one
bardziej kompletne. Piłkarze
powołani do SAF będą treno-
wać pod okiem wykwalifiko-
wanych trenerów, rywalizo-
wać w turniejach oraz rozgry-
wać sparingi. W zamyśle nowy
twór na regionalnej mapie pił-
karskiej ma zagwarantować
lepszą jakość treningów. Po-
móc ma w tym Football Lab,
który współpracuje z SEMP od

kilku miesięcy.
- Nie liczymy na kokosy. Chce-

my, żeby Siedlce nie chwaliły się
tylko Arturem Borucem i Jac-
kiem Kiełbem, ale żeby pojawiły
się nowe nazwiska - mówił
Leszczyński.

- Chcemy zapewnić chłopcom
i dziewczynkom najwyższy po-
ziom wyszkolenia w regionie

siedleckim. To musi się udać
i owoce tego będziemy zbierać
w przyszłości. Liczymy na po-
moc trenerów, sponsorów
i wszystkich zainteresowanych
rozwojem sportowym naszego
regionu - dodał Artur Chajewski
z AP Masovia.

- Najlepsi wychowankowie
Naprzodu odchodzili od nas czy

to do Pogoni, czy SEMPa. Teraz
stwarzamy im możliwość, aby
rozwijali się w Siedleckiej Aka-
demii Futbolu - twierdził Woj-
ciech Zgorzałek, prezes klubu ze
Skórca.

Szkolenie juniorskie ma być
pomostem do futbolu senior-
skiego. Jaki jest pomysł na zago-
spodarowanie najstarszych za-
wodników? - Właśnie dlatego
w naszym gronie jest Naprzód
Skórzec, ale chcemy też zapra-
szać do współpracy inne kluby.
Będziemy starali się kierować
zawodników z SAF do naszych
partnerów rywalizujących
w rozgrywkach seniorskich -
odpowiedział Leszczyński.

W planach Siedleckiej Akade-
mii Futbolu jest wprowadzenie
rocznika 2009 na szczebel wo-
jewódzki. Posłużyć temu mają
zaplanowane już gry selekcyj-
ne.

Udział w projekcie zapropo-
nowano Pogoni Siedlce, jednak
nie osiągnięto porozumienia.

SAFnie liczy na kokosy GMINA SIEDLCE

Lepsze powietrze
Gmina Siedlce podpisała umowę zWojewódzkim Fundu-
szemOchrony Środowiska i GospodarkiWodnej.
W w siedzibie WFOŚiGW w Warszawie, Wójt Gminy Siedl-
ce dr inż. Henryk Brodowski podpisał umowę na realizacje
zadania z zakresu ochrony powietrza i odnawialnych źró-
deł energii. Wniosek złożono w ramach programu „Przed-
sięwzięcia z zakresu ochrony powietrza wspierające
działalność ochotniczych straży pożarnych”.
Otrzymana dotacja w kwocie 30 tysięcy złotych zostanie
przeznaczona na instalacje ogniw fotowoltaicznych na bu-
dynku OSP Nowe Opole. W 2018 roku budek poddano ter-
momodernizacji polegającej na dociepleniu ścian
zewnętrznych. W ramach nowej inwestycji na dachu straż-
nicy OSP zostanie zainstalowanych 27 paneli fotowoltaicz-
nych w technologii monokrystalicznej.
Realizacja tego zadania wpłynie na jakość powietrza, a tak-
że umożliwi redukcje wydatków na energie elektryczną.

SIEDLCE

Szpital z wyróżnieniem
Mazowiecki Szpital Wojewódzki w Siedlcach znalazł się
na liście 27 nagrodzonych placówek.
Za nami I edycja programu Szpital Dobrej Praktyki Żywie-
nia Klinicznego - Leczenie przez żywienie”. Do programu
zgłosiły się 64 placówki z całej Polski. Rada ekspertów, po
przeprowadzeniu certyfikacji nagrodziła 27 szpitali. Wśród
nich znalazł się siedlecki szpital wojewódzki.
Otrzymanie certyfikatu potwierdza przestrzeganie przez
placówkę najwyższych standardów w zakresie leczenia ży-
wieniowego oraz możliwość zapewnienia każdemu pa-
cjentowi z ryzykiem żywieniowym odpowiedniej opieki
hospitalizacyjnej.

Prace nad zalewem
Nad siedleckim zalewem trwają pracemające na celu
stworzenie nowej ścieżki i oświetlnia.
Zakończenie prac jest planowane jeszcze w tym roku.Już
wkrótce miłośnicy ruchu na świeżym powietrzu nie będą
narażeni na kolizję z rowerzystami, a do tego będą mogli
korzystać z terenów wokół zalewu po zmroku. OPRAC. KS

SIEDLCE
Od konferencji prasowej zorganizowanej na bocznym boisku kompleksu
ROSRRiT rozpoczął się pierwszy rozdział historii jaka stanie się udziałem
Siedleckiej Akademii Futbolu.

Redaguje: LeszekKoper
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl
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Jak co roku listopad jest mie-
siącem zmuszającym nas do
zadumy. Spacerując alejkami
starej części cmentarza para-
fialnego, przykuwa nasz
wzrok wiele mogił, którymi
nikt się od lat nie zajmuje. Sto-
ją sobie w ciszy drzew i cmen-
tarnej roślinności. Tak zwane
„zapomniane mogiły” są nie-
jako pomnikami minionej
chwały garwolińskiego społe-
czeństwa. Porośnięte mchem,
dziką roślinnością i nadszarp-
nięte zębem czasu zmuszają
do refleksji nad minionymi la-
tami. Administracja cmenta-
rza jakby zapomniała, że kie-
dyś ci ludzie tworzyli wspól-
notę parafialną. Zdarza się
jeszcze, że harcerze lub mło-
dzież szkolna zamiecie mogiły
naszych bohaterów raz do ro-
ku z okazji Święta Zmarłych.

Widać jednak światełko
w tunelu. Staraniem władz
miasta odnowiono pomnik
Bohaterów Września 1939 ro-
ku. Zbiorowa mogiła upamięt-
niająca tragizm II wojny świa-

towej, a konkretnie żołnierzy,
którzy polegli w pierwszych
dniach wojny poddana zosta-
ła kapitalnej renowacji. W ra-
mach projektu „Pamiętamy
o Bohaterach”, miasto Garwo-
lin pozyskało fundusze z Fun-
dacji Orlen w kwocie 7 tysięcy

złotych. Również w ramach
programu „Czuwamy! Pamię-
tamy!” wykonano profesjonal-
ne prace konserwatorskie.
Wyczyszczono wszystkie ele-
menty pomnika z wszelkich
nawarstwień, zatruto mikro-
florę, oczyszczono granitowy

monument z brudu, sadzy
i innych naleciałości. Uzupeł-
niono ubytki w granitowej
płycie, płaskorzeźbie orła, wy-
czyszczono litery, pozłocono
płaskorzeźbę i napisy.

ANDRZEJ CIOSEK

Odnowionomogiłę
Garwolińska nekropolia to nie tylko groby naszych najbliższych.
Spoczywają tu także żołnierze wielu zawirowań dziejowych, ludzie wielcy
dla naszego miasta, powiatu a nawet kraju.

Redaguje: Andrzej Ciosek
m@il: garwolin@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 716 507
www.zyciesiedleckie.pl

Dar od miasta dla szpitala

Życie Garwolina

GARWOLIN
Burmistrz miasta
Marzena Świeczak
i przewodniczący Rady
Miasta Jarosław Jaskuła
przekazali Szpitalowi
Powiatowemu
wGarwolinie
urządzenie do ucisków
klatki piersiowej.

Lukas to urządzenie do kompre-
sji klatki piersiowej, które wraz
z wyposażeniem jest urządze-
niem bardzo przydatnym ra-
townikom medycznym. Ta lek-
ka, przenośna aparatura prze-
znaczona będzie do automa-
tycznego wykonywania uci-
sków klatki piersiowej w celu

usprawnienia krążenia u pa-
cjenta, u którego nastąpiło za-
trzymanie pracy serca. Urządze-
nie wykonuje co najmniej 100
ucisków na minutę o głęboko-
ści 5 cm; a możliwość szybkiego
jego zastosowania minimalizu-

je przerwy w procesie resuscy-
tacji. Wartość urządzenia wyno-
si 46 999, 44 zł. Miasto Garwo-
lin przekazało aparaturę szpita-
lowi z roczną gwarancją nieod-
płatnie.

Do prezentu włodarze mia-

sta: burmistrz Marzena Świe-
czak i przewodniczący Rady
Miasta Jarosław Jaskuła dołą-
czyli pisemne podziękowania za
oddaną służbę i poświęcenie
w okresie zagrożenia koronawi-
rusa. AC

POWIAT GARWOLIŃSKI

Bez prawa jazdy
Funkcjonariusze z posterunkuw Sobolewie postanowili
zatrzymać do kontroli drogowej forda. Kierujący pojaz-
demwidząc sygnały dawane przez patrol policji gwałtow-
nie przyspieszył samochodem i zaczął uciekać.
Policjanci natychmiast ruszyli za nim w pościg.- Funkcjo-
nariusze po pościgu zatrzymali pojazd do kontroli. Po
sprawdzeniu w bazie danych policji, okazało się, że kierują-
cy pojazdem 32-latek dlatego uciekał przed policjantami,
ponieważ miał sądowy zakaz prowadzenia pojazdów me-
chanicznych. Mężczyzna został zatrzymany i osadzony
w policyjnym areszcie. Za niezatrzymanie się do kontroli
drogowej oraz niestosowanie się do zakazu prowadzenia
pojazdu, kierowcy grozi do pięciu lat pozbawienia wolno-
ści - informuje rzecznik prasowy Komendy Powiatowej Po-
licji asp. sztab. Marek Kapusta.

Quadem po pijaku
WZabłudach 34-letnimieszaniec powiatu garwolińskie-
go kierował quadem będąc w stanie nietrzeźwości.
Patrolowi policji wydmuchał w probierz ponad jeden pro-
mil alkoholu. Ułańska fantazja mężczyzny doprowadziła
do przewrócenia się pojazdu. W wyniku tego manewru kie-
rowca doznał obrażeń. Postępowanie prowadzą policjanci
z Komendy Powiatowej Policji w Garwolinie.

Oplem do rowu
35-letni mieszkaniec powiatu garwolińskiego w miejsco-
wości Kochów jechał samochodem osobowym marki opel.
Mężczyzna swoim pojazdem zjechał do przydrożnego ro-
wu.
Jak się okazało był w stanie nietrzeźwym, gdyż w wydycha-
nym powietrzu urządzenie pomiarowe wskazało niemal
1,5 promila alkoholu. Dochodzenie prowadzą policjanci
z Posterunku Policji w Maciejowicach.

Porzucony samochód
WMierżączce, zaraz za rondem kierującymna dwupa-
smówkę S-17, stoi porzucone volvo.
Z powybijanymi szybami, bez tablic rejestracyjnych, z pa-
pierami z PZU i kluczykami w środku chyli się w kierunku
przydrożnego rowu. Mieszkańcy przechodzący tamtędy na
co dzień informują, że wrak stoi tam już od października
i nie wiadomo czy go ktoś ukradł, czy porzucił. Rzecznik
prasowy Komendy Powiatowej Policji w Garwolinie asp.
sztab. Marek Kapusta informuje: - Aktualnie posiadamy
zgłoszenie o samochodzie, który znajduje się poza jezdnią
w miejscowości Mierżączka. Policjanci ustalają aktualnego
właściciela, gdyż ostatni właściciel, mieszkaniec powiatu
puławskiego, prawdopodobnie sprzedał pojazd obcokra-
jowcowi. Możemy przypuszczać, że pojazd został porzuco-
ny. Samochód nie figuruje jako skradziony. Jesteśmy
obecnie w kontakcie z urzędem zgodnie z właściwością te-
rytorialną.
Policja poszukuje właściciela terytorialnego, właściciel te-
rytorialny właściciela faktycznego, a faktyczny samochód
niebawem będzie gnił w rowie.

GMINA SOBOLEW

Pijany za kierownicą
WGodziszu 33-letnimieszkanie powiatu garwolińskiego
kierował oplem będąc w stanie nietrzeźwości.
W wydychanym powietrzu miał 1,5 promila alkoholu. Po-
stępowanie prowadzą policjanci z Posterunku Policji w So-
bolewie.

GMINA WILGA

Na podwójnym gazie
WSkurczy 44-letnimężczyzna prowadził forda w stanie
nietrzeźwości.
Alkomat wykazał 2 promile alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. Dochodzenie prowadzą policjanci z Posterunku
Policji w Wildze. OPRAC. AC
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Chryzantemy znalazły swoje miejsce
Wostatnie słoneczne
dni listopada Garwolin
ukazał swoje piękno.
Chryzantemy ozdobiły
miasto.

Decyzja premiera rządu o za-
mknięciu cmentarzy przyspo-
rzyła problemy lokalnym pro-
ducentom kwiatów. Po święcie
zmarłych władze Garwolina
w porozumieniu z Agencją Re-
strukturyzacji i Modernizacji

Rolnictwa postanowiły odkupić
pewną ilość kwiatów doniczko-
wych od lokalnych producen-
tów chryzantem. W sumie mia-
sto zakupiło czterysta kwiatów
w doniczkach, za które zapłaciła
ARiMR. Kwiaty upiększyły nam
miasto, bowiem znalazły się na
miejskich klombach i w doni-
cach rozstawionych wzdłuż
ulic. Ponadto ozdobiono nimi
miejsca pamięci narodowej
i pomniki. Swoje poczesne miej-
sce znalazły na cmentarzu wo-

jennym, przed pomnikiem
księcia Janusza, Marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego, Armii Krajo-
wej, Rozstrzelanych w 1944 ro-
ku nad rzeką Wilgą. Duża część
kwiatów ozdobiła także wnę-
trze garwolińskiej kolegiaty.
Pomysłowość władz Garwoli-
na sprawiła, że oprócz hołdu
złożonego naszym przodkom
dekorując ich miejsca pamięci,
miasto w jesiennej szarości
nabyło wiosennych barw. AC
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Wysoko w rankingu
POWIAT SOKOŁOWSKI
Powiat Sokołowski wysoko w rankingu „Liderzy inwesty-
cji” opublikowanym przez Pismo Samorządu Terytorial-
nego „Wspólnota”.
Wartość i ilość prowadzonych inwestycji sprawiła, że Po-
wiat Sokołowski zajął bardzo wysokie 15 miejsce w kraju
i 3 miejsce w województwie mazowieckim w tym rankin-
gu. Tak wysokie miejsce w rankingu jest dla powiatu du-
żym sukcesem, wyróżnieniem za ciężką i solidną pracę,
zarówno zarządu i rady powiatu, jak również pracowni-
ków starostwa i jednostek organizacyjnych.
Dochody własne powiatu sokołowskiego są niewielkie ze
względu na rolniczy charakter powiatu, brak przemysłu,
zmniejszającą się liczbę ludności.
Zarząd powiatu skupił się więc, na wykorzystywaniu
szans, które stwarza możliwość pozyskiwania środków na
inwestycje zarówno z funduszy krajowych, jak i unijnych.
Realizowanych było i jest wiele inwestycji i projektów,
głównie na drogach publicznych, ale także w placówkach
oświatowych, Domu Pomocy Społecznej w Wirowie oraz
na gruntach prywatnych polegających na scaleniu grun-
tów rolnych. Wydatki inwestycyjne w 2019 r. wyniosły
28,2 mln zł i stanowiły aż 36,4% wszystkich wydatków
budżetu powiatu.
Nie udało by się zrobić tak wiele bez naszych partnerów,
tj. samorządów gminnych i miejskich z terenu powiatu
sokołowskiego, z którymi Zarząd Powiatu współpracuje
przy realizacji wielu inwestycji.

OSP z dotacjami
GMINA CERANÓW
Jednostki OSP z gminy Ceranów otrzymały dotację
z MSWiA na przygotowanie jednostek ochotniczych stra-
ży pożarnych do działań ratowniczo gaśniczych.
OSP w Olszewie dzięki dotacji wykonała gruntowny re-
mont garażu, gdzie przechowuje samochód bojowy. Zosta-
ła wykonana nowa posadzka, dokonano odmalowania
ścian i sufitu, na ścianie został położony tynk mozaikowy.
Całkowity koszt realizacji zadania to 6 500,00 złotych.
Z kolei OSP w Wszeborach dokonała zakupu nowoczesnej
motopompy. Całkowity koszt to 39 975 zł.

Stacja meteorologiczna
GMINA REPKI
Na terenie powiatu sokołowskiego powstanie kolejna au-
tomatyczna stacja meteorologiczna. Zdecydowano, że
zbudowana będzie w Gałkach, w gminie Repki.
W drugiej edycji konkursu, na Mazowszu powstanie dzie-
sięć stacji meteorologicznych, ułatwiających ustalenie ska-
li suszy rolniczej. Gmina na ten cel, a więc na zakup
i montaż urządzenia otrzyma blisko 46,5 tys. zł.
W sumie dzięki środkom z budżetu województwa mazo-
wieckiego utworzonych zostanie 27 stacji meteorologicz-
nych, które pomogą rolnikom nie tylko w procesie
uzyskiwania odszkodowań, ale też w wyborze struktury
upraw w gospodarstwie.
Pierwsza tego typu stacja w powiecie sokołowskim w tym
roku zamontowana zostanie na terenie gospodarstwa rol-
nego prowadzonego przez Zespół Szkół Centrum Kształce-
nia Rolniczego w Sokołowie Podlaskim.

Skodą w stado dzików
Na trasie Sokołów Podlaski - Emilianów doszło do zdarze-
nia drogowego w którym uczestniczyło stado dzików.
Jak ustalili policjanci, przed jadącą skodę octavię z pobli-
skiego lasu na drogę wbiegło stado dzików, które dopro-
wadziły do zderzenia z pojazdem. Jak się okazało trzy
z nich nie przeżyły zderzenia.

Pijany za kółkiem
W Sterdyni policjanci z miejscowego posterunku zatrzy-
mali do kontroli kierującego Oplem Fronterą.
Od 27-letniego mężczyzny, który kierował autem mundu-
rowi wyczuli alkohol. Badanie stanu trzeźwości wykazało
prawie promil alkoholu w wydychanym powietrzu.

OPRAC. LK

Nowe stroje zespołu Sokołowianie

Sukcesy karateków na mistrzostwach

Reprezentacyjny Zespół
Miasta Sokołów
Podlaski - Zespół Pieśni
i Tańca
„Sokołowianie”,
zakończył realizację
zadania polegającego
na uzupełnieniu
garderoby zespołu
w ramach projektu
„EtnoPolska 2020”.

Dzięki dofinansowaniu ze środ-
ków Narodowego Centrum Kul-
tury w ramach programu „Et-
noPolska 2020” w kwocie
84000 zł można było zakupić
stroje ludowe z różnych regio-
nów, w tym: stroje nadbużań-
skie męskie i damskie, kabaty
i chusteczki do strojów rzeszow-
skich damskich, strój rzeszow-
ski męski, kapelusze orawskie
chłopięce, stroje włodawskie
damskie i męskie, stroje kontu-
szowe damskie i męskie.

Po raz pierwszy stroje można
było podziwiać podczas koncer-
tu, którego transmisja odbyła
się online. Dzięki zakupionym
strojom zespół jest w stanie po-

szerzyć swoją ofertę i włączyć
w repertuar nowe premierowe
wykonania, które ma nadzieję
niebawem zaprezentować. LK

Sokołowscy karatecy
nawet w czasach
pandemii odnoszą
sukcesy.

Z młodzieżowych i juniorskich
Mistrzostw Polski, które odbyły
się w Zielonce trójka z nich wró-
ciła z medalami. Także zawod-
nicy, którzy wzięli udział w tur-
nieju w Białymstoku przywieźli
medale.

W mistrzostwach wzięło
udział 180 zawodników w całej
Polski. Mimo obostrzeń sanitar-
nych zostały przeprowadzone
na wysokim poziomie. W kate-
gorii „młodzieżowców” (18-21
lat) wystartowali: Magda Ba-
czewska i Maciej Grabowski.
Magda wywalczyła brązowy
medal, a Maciej dostał się do tu-
ry finałowej. Ewa Pasek z sekcji

OKKK w Sokołowie Podlaskim
startowała w „Juniorach” za-
równo w kata, jak i w kumite.
W kata dostała się do tury fina-
łowej. W kumite stoczyła dwie
bardzo dobre walki i dostała się
do półfinału. Niestety przegrała
walkę o wejście do finału. Zawo-
dy zorganizował Klub Karate
Kyokushin w Zielonce prowa-
dzony przez sensei Marcina Sie-
radzkiego.

Wśród sędziujących znaleźli
się sensei Radosław Grabowski
i Tomasz Marcjaniak.

Zawodnicy OKKK wzięli
udział w Turnieju Karate Ky-
okushin, który 25 października
w Białymstoku zorganizował
sensei Piotr Sawicki i klub SCK
Białystok. Nasi zawodnicy od-
nieśli sukcesy: Aleksander Cy-
dejko (sekcja OKKK w Sokoło-
wie Podl.) - I miejsce, Kacper

Podbielski - I miejsce, Damian
Cymerman - I miejsce, Ewa Pa-
sek (sekcja OKKK w Sokołowie
Podl.) - II miejsce, Adam Kwasi-
borski - II miejsce, Filip Wilczyń-

ski - III miejsce, Zuzanna Pasek
(sekcja OKKK w Sokołowie
Podl.) - IV miejsce. LK
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Życie Sokołowa

GMINA
SOKOŁÓW
PODLASKI
Gmina Sokołów
Podlaski buduje nie
tylko drogi, ale także
inwestuje w instalacje
OZE do produkcji
energii elektrycznej
i cieplnej.

Modernizacja, a właściwie prze-
budowa drogi gminnej w miej-
scowości Kosierady Wielkie ob-
jęła odcinek o długości 694 m,
łączna kwota inwestycji to 511
309,93 zł brutto, z czego 65 tys.
zł to dofinansowanie, jakie gmi-
na otrzymała z samorządu wo-
jewództwa mazowieckiego.
W ramach tego zadania wyko-
nano wykorytowanie, wzmoc-
niono podłoże z mieszanki z ce-
mentem, wykonano podbudo-
wę z kruszywa łamanego, na-
wierzchnię asfaltową, obu-
stronne pobocza oraz
oczyszczono rowy.

Gmina dziękuje sołtysowi
wsi Krystynie Paczuskiej za za-

angażowanie oraz czujne oko
nad inwestycją, mieszkańcom
zaś za cierpliwość, jaką wykaza-
li się podczas miesięcznych ob-
jazdów. Wykonawcą było
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wo-Mostowych „MIKST” z Wę-
growa.

Wójt Janusz Kur podpisał
umowę z firmą ANTINUS re-
prezentowaną przez Piotra Szy-
mańskiego, która dotyczy pro-
jektu odnawialne źródła ener-
gii na terenie gminy Sokołów
Podlaski. Współfinansowany
jest z funduszy Unii Europej-
skiej, w ramach Regionalnego
Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Mazowieckiego.

Dzięki unijnemu wsparciu
w wysokości 5 671 937,09 zł. na
terenie gminy zamontowanych
zostanie w sumie 568 instalacji
OZE do produkcji energii elek-
trycznej i cieplnej. Umowa za-
kłada wykonanie: 391 szt. insta-
lacji kolektorów słonecznych
w gospodarstwach domowych;
163 szt. instalacji fotowoltaicz-
nych, w tym: 154 szt. w gospo-
darstwach domowych i 9 szt.
w budynkach użyteczności pu-
blicznej. Dotyczy to stacji uzdat-
niania wody w Czerwonce, Ze-
społu Oświatowego w Grocho-

wie, Przedszkola i Szkoły Pod-
stawowej w Nowej Wsi, przed-
szkola i ZO w Skibniewie-Po-
dawcach, plebanii w Czerwon-
ce, kaplicy w Ząbkowie oraz Nie-
publicznej Szkoły Podstawowej
w Przywózkach oraz 14 szt.
pomp ciepła, w tym: 13 szt.
w gospodarstwach domowych
oraz 1 szt. w budynku plebanii
w Czerwonce.

Wykonawca zobowiązał się
zrealizować umowę do 30
czerwca 2021 roku.

Niebawem mieszkańcy gmi-
ny otrzymają umowy, poprzez
które ostatecznie zadeklarują
swój udział w projekcie. Montaż
instalacji następował będzie po

dokonaniu wpłaty wkładu wła-
snego wnioskującego. Inwesty-
cja przyczyni się do redukcji
emisji gazów cieplarnianych
i pyłów do powietrza, tym sa-
mym wpłynie na poprawę jako-
ści powietrza w regionie.

Projekt realizowany jest
w partnerstwie. Liderem jest
Gmina Sokołów Podlaski,
a partnerami: Stowarzyszenie
„Wspólny cel” w Przywózkach,
Parafia Rzymskokatolicka pw.
Świętego Jana Chrzciciela
w Czerwonce oraz Parafia
Rzymskokatolicka pw. Miłosier-
dzia Bożego w Sokołowie Podla-
skim. LK

Życie Siedleckie | piątek | 20 listopada 2020 | 9redakcja@zyciesiedleckie.pl

Drogi i instalacje OZE

eprasa.pl baa47fba80

mailto:sokolow@zyciesiedleckie.pl
http://www.zyciesiedleckie.pl/
mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


Leszek Koper

A nastąpi to kiedy burmi-
strzowi Pawłowi Marcheli uda
się namówić marszałka Struzi-
ka i zarząd województwa mazo-
wieckiego do ich wielkiej wizji
budowy linii kolejowej. Nawet
głosy ich klubowych kolegów
mówiących o miliardowych
kosztach takiego przedsięwzię-
cia nie studziły zapału obu pań.
Obie z uporem próbowały
mieszkańcom wmówić, że gdy-
by tylko burmistrz lepiej się po-
starał to Węgrów będzie miał
kolejowe połączenia z całym
światem. Obecnie nic nie sły-
chać o wdrażaniu rządowego
projektu, który prawdopodob-
nie podzieli los podobnych pro-
pagandowych inicjatyw. Życie
jest jednak brutalne i na kolej-
nej sesji radni stanęli przed ko-
niecznością zajęcia stanowiska
w kontrowersyjnej sprawie jaką
zawsze są stawki za wywóz
śmieci. W tej przyziemnej spra-
wie obie panie nie miały już
żadnej propozycji gdzie bur-
mistrz powinien zabiegać
o środki na ten cel. Przewodni-
cząca rady Zofia Paczóska uzna-
ła zaproponowana stawkę 108
złotych za śmieci nie segrego-
wane za odstraszającą, a Beata
Gashi przypomniała, że w ciągu
2 lat opłaty w RIPOK-ach wzro-
sły o 100 procent i dlatego staw-
ki powinny wzrosnąć w takim
samym stopniu. Proponowane
w dokumentach przedłożonych

radnym stawki wzrastają o 125
proc. Dużo racji ma radny An-
drzej Grabek, że wielu miesz-
kańców takiego wzrostu nie wy-
trzyma.

Burmistrz Paweł Marchela
przedstawił radnym argumen-
ty, które zadecydowały o przed-
łożeniu na sesji propozycji no-
wych stawek. Dobiega końca
umowa na odbiór odpadów za-
warta z PGK. Aby ogłosić wyma-
gany prawem przetarg trzeba
zarezerwować pieniądze w bu-
dżecie. Jego zdaniem zapropo-
nowane radzie nowe stawki
opłat obliczano biorąc pod uwa-
gę to, że jedynie 10 832 miesz-
kańców na 12 681 zameldowa-
nych wnosi takie opłaty. Rocz-
nie w mieście jest do wywiezie-
nia 2 350 ton odpadów komu-
nalnych. O wzroście stawek
decydują między innymi
wzrost kosztów transportu i ce-
ny odbioru odpadów w RIPOK-
ach. Był to wzrost o 60 proc.
w 2019 roku, a o kolejne 40 pro-
cent w tym roku. To powoduje,
że miasto wydaje na ten cel 3,2
mln zł rocznie, a wpływy od
mieszkańców to jedynie 1,6
mln zł. Dlatego burmistrz za-
proponował, żeby opłatę za
śmieci segregowane podnieść
do 27 zł od osoby w miesiącu.
Osoby nie segregujące odpadów
płaciliby 108 zł od osoby. Zapro-
ponowano też pewne ulgi: 2 zł
od osoby za kompostownik, 10
zł od osoby dla posiadaczy karty
dużej rodziny, 5 zł od osoby, je-

śli dochód na członka rodziny
nie przekracza kwoty uprawnia-
jące do świadczeń z opieki spo-
łecznej. Tak wysoka stawka za
śmieci niesegregowane „moty-
wowała do segregacji” - wyja-
śniał Marcin Siekierzyński, od-
powiedzialny m.in. za gospo-
darkę śmieciową w urzędzie
miasta. W trakcie dyskusji zgła-
szano wiele propozycji. Jedną
z nich było odłożenie decyzji do
przetargu, ale skarbnik Agniesz-
ka Kądziela-Biernat stwierdziła,
że brak stawek uniemożliwi
podpisanie umowy. Mieszkańcy
miasta obecnie płacą za worki
na odpady, w wielu gminach
mają je za darmo i radna Zofia
Paczóska pytała, czy ta opłata
będzie utrzymana. Burmistrz
wyjaśnił, że wówczas stawki

należałoby jeszcze podwyższyć .
Inna propozycja dotyczyła bu-
dowy własnego wysypiska. Ra-
da ostatecznie przyjęła uchwa-
łę, w której miesięczną opłatę
za śmieci segregowane określo-
no na 27 zł od osoby. Ostatnia
sesja węgrowskiej rady potwier-
dza opinie tych radnych i miesz-
kańców, którzy twierdzili, że
coraz częściej osoby roztaczają-
ce nierealne projekty i propozy-
cje będą się zderzać z trudno-
ściami jakie zrodziła samorzą-
dom nie zawsze przemyślana
polityka władz rozdających na
prawo i lewo obietnice bez po-
krycia. Jedną z nich okazała się
węgrowska kolej.

Drożej za śmieci
Jeszcze niedawno na sesji węgrowskiej rady przewodnicząca Zofia
Paczóska i jej zastępczyni Beata Gashi roztaczały przed mieszkańcami
wizje jak to miasto będzie rosło i piękniało.

Powiat w czasie epidemii
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Życie Węgrowa

Wostatnich dniach na
terenie powiatu
węgrowskiego doszło
do dynamicznego
rozwoju epidemii
SARS-COV-2. Ilość
dziennych testów
pozytywnych na
terenie powiatu
wzrosła z kilkunastu do
kilkudziesięciu.

Epidemia dotknęła już wiele
szkół i instytucji, zaburzając ich
pracę. Okresowe problemy
w funkcjonowaniu odnotował
także węgrowski szpital, w któ-
rym osoby z personelu borykają
się z chorobą. Mimo to placów-
ka stara się organizować pracę
szpitala, aby ewentualne za-
mknięcia poszczególnych wy-
działów były jak najkrótsze.
Szpital w Węgrowie posiada nie-
zbędne wyposażenie do walki
z epidemią. Oprócz środków
ochrony osobistej wykorzysty-
wanej w codziennej pracy, na
wyposażeniu szpitala znajduje
się 8 respiratorów, które mogą

posłużyć potrzebującym pacjen-
tom. Szpital prowadzi także
punkt drive-thru do wykonywa-
nia testów w kierunku COVID-
19.

Przybywająca ilość zakażo-
nych przyczynia się do zwięk-
szenia obowiązków dla Powia-
towej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej w Węgrowie w za-
kresie prowadzonych docho-
dzeń epidemicznych. Duża ilość
osób w kwarantannie to także
wzmożone działania dla wę-
growskich policjantów.

Pod nadzorem Powiatowego
Centrum Pomocy Rodzinie znaj-
dują się dwa DPS-y w Starych
Lipkach oraz Ostrówku, a także
Placówka Opiekuńczo-Wycho-
wawcza „Ignaś” oraz „Helenka”.
Miejsca te są w pełni bezpieczne
i funkcjonują bez żadnych prze-
szkód.

Członkowie Zespołu Zarzą-
dzania Kryzysowego stwierdzili,
że obecnie znajdujemy się
w miejscu ostatecznej wytrzy-
małości funkcjonowania na-
szych instytucji w walce z epide-
mią na terenie powiatu wę-
growskiego. Dalszy jej rozwój

przyniesie bardzo negatywne
konsekwencje dla funkcjono-
wania całego systemu, dlatego
Zespół Zarządzania Kryzysowe-
go apeluje do mieszkańców po-
wiatu o bezwzględne przestrze-
ganie zasad sanitarnych, o sto-
sowanie bezpiecznej odległości,
noszenie maseczek oraz regu-
larną dezynfekcję. Tylko wspól-
na mobilizacja, taka jak wiosną,
może uchronić nas przed jesz-
cze trudniejszymi konsekwen-
cjami epidemii.

Członkowie zespołu zachęcili
mieszkańców do załatwiania
spraw urzędowych za pośred-

nictwem internetu, listownie
bądź telefonicznie, a także tele-
fonicznego umawiania się na
wizyty w starostwie powiato-
wym. Urząd prosi o przybywa-
nie punktualnie na umówioną
godzinę, aby uniknąć groma-
dzenia się. Przed starostwem
powiatowym został rozstawio-
ny namiot, w którym interesan-
ci mogą oczekiwać bez względu
na warunki atmosferyczne.
W momencie załamania się po-
gody i spadku temperatury
w sali konferencyjnej starostwa
zostanie utworzona tymczaso-
wa poczekalnia. LK

Innowacje w agroturystyce
GMINA LIW
Mazowiecki Ośrodek Doradztwa Rolniczego Oddział w Sie-
dlcachwyłonił laureatóww konkursie pod nazwą Innowa-
cje w agroturystyce.
Celem konkursu była popularyzacja innowacji w gospodar-
stwach agroturystycznych sprzyjających podnoszeniu stan-
dardu świadczonych usług, promocja agroturystyki
wschodniego Mazowsza oraz ułatwianie wymiany wiedzy
fachowej i dobrych praktyk w zakresie wdrażania innowacji
w rolnictwie i na obszarach wiejskich w obszarze działalno-
ści pozarolniczej.
Trzecie mmiejsce zdobyło gospodarstwo agroturystyczne
“Wypoczynek w Eurostruś” z Borzych z gminy Liw.

Serce na nakrętki
WĘGRÓW
WWęgrowie na RynkuMariackim stanęło serce na plasti-
kowe nakrętki.
Serce zostało ufundowane i wykonane przez firmę Addit.
W piątek, 13 listopada, Burmistrz Węgrowa Paweł Marchela
oraz dyrektor Addit Marian Klimek dokonali uroczystego
posadowienia i pierwszego uzupełnienia nakrętek.
Od teraz jeśli zbierasz nakrętki i nie wiesz co z nimi zrobić,
możesz je wsypać do serca. Dzięki temu każdy może przyłą-
czyć się do akcji pomocy. LK
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MIŃSK MAZOWIECKI

Śmierć na torach
Wśrodę, 11 listopada, ok. godz. 7.50 w rejonie stacji PKP
Anielina doszło do tragicznegow skutkachwypadku. Po-
ciąg relacji Łuków-Warszawa Zachodnia potrącił mężczy-
znę, który nagle wtargnął na torowisko. Mężczyzna
poniósł śmierć namiejscu. Ofiara to 31-letnimieszkaniec
powiatumińskiego. Namiejscu pracowali policjanci, wy-
konując pod nadzorem prokuratora czynności procesowe.
Jeden tor był zablokowany.

Kasa zniknęła z karty
Na początku listopada na jednym z popularnych portali
ogłoszeniowych zmieszkankąMińskaMazowieckiego,
która oferowała do sprzedaży płaszcz, skontaktowała się
osoba zainteresowana zakupem. Zaproponowała ona, aby
transakcję sfinalizować za pomocą kuriera, który odbierze
przesyłkę, a zapłata nastąpi pobraniowo. Konieczne było
wypełnienie formularza z podaniem numeru karty kredy-
towej. Wtedy okazało się, że nieustalony jeszcze sprawca
dokonał poboru z konta pokrzywdzonej pieniądze w kwo-
cie ponad 780 zł. Policja przypomina, aby ostrożnie pod-
chodzić do transakcji internetowych i zachować czujność
przy podawaniu jakichkolwiek danych, których użyciemo-
głoby narazić nas na straty finansowe.

Stłuczka po pijaku
10 listopada ok. godz. 13.50 na ul. Siennickiej doszło do ko-
lizji z udziałem pojazdumarki Mazda. Kiedy namiejsce
przybyli policjanci ruchu drogowego, wyszło na jaw, że je-
go kierowca znajduje się podwpływem alkoholu. Badanie
alkomatemwykazało u niego ponad 0,8 promila alkoholu
we krwi. Terazmężczyzna odpowie za jazdę w stanie nie-
trzeźwości, za comożemu grozić nawet do 2 lat pozbawie-
nia wolności.

GMINA DOBRE

Spłonął w samochodzie
13 listopada ok. godz. 2.40 opel, jadący najprawdopodob-
niej odmiejscowości Drop, dojeżdżając do drogi wojewódz-
kiej 637, z nieustalonych przyczyn zjechał na pobocze
i uderzył w drzewo. Następnie doszło do zapalenia i całko-
witego spłonięcia pojazdu. W trakcie akcji gaśniczej
w środku znaleziono ciało kierowcy. Trwawyjaśnianie
przyczyn i okoliczności tej tragedii.

SULEJÓWEK

Płonęły samochody
13 listopada ok. godz. 20.40 na niestrzeżonym parkingu
przy ul. Skorupki w Sulejówkuw ogniu stanęły volkswa-
gen imercedes. Pierwszy z samochodów uległ spaleniu,
a drugi został nadpalony. Właściciele oszacowali wynikłe
z tego straty na ponad 25 tys. zł. Okoliczności pożaruwyja-
śniają policjanci zmiejscowego komisariatu.

Kradną portfele
Przed kilkoma dniami na terenie targowiska w Sulejówku
doszło do kilku kradzieży. Z kieszeni spodni jednego z ku-
pujących skradziono portfel z zawartością dokumentów
i pieniędzy. Straty to niemal 500 złotych. Drugi portfel za-
brano z kieszeni kamizelki. Policja apeluje o ostrożność
i czujność podczas robienia zakupówwmiejscach takich
jak właśnie targowiska. Starajmy się, aby portfel z doku-
mentami przechowywać w taki sposób, aby był on niedo-
stępny dla osób niepowołanych.

GMINA MROZY

W Dąbrowie z zakazem
12 listopada ok godz. 13.50 policjanci z komisariatu wMro-
zach przeprowadzali kontrolę drogowąwmiejscowości
Dąbrowa. W jej trakcie okazało się, że kierujący fordemnie
zastosował się do obowiązującego gowyroku sądowego
zakazującegomu jazdy wszelkimi pojazdami. Terazmęż-
czyźniemoże grozić nawet do 5 lat pozbawienia wolności.

OPRAC. IR

Inaczej, ale bogato
MIŃSK
MAZOWIECKI
W trudnym czasie
epidemii koronawirusa
tegoroczne obchody
Narodowego Święta
Niepodległości miasto
przeniosło
w przestrzeń
internetową.

Od 10.00 na stronie interneto-
wejmagistratu oraz na Facebo-
oku publikowane były cieka-
wostki dotyczące miasta na tle
1918 roku.
- Rozpoczęliśmy od śladów

Marszałka Piłsudskiego wMiń-
skuMazowieckim, a 1. odcinek
reportażu dotyczył tablicy znaj-
dującej się na budynku Miej-
skiej Biblioteki Publicznej, o któ-
rej opowiedział namWaldemar
Piekarski - relacjonują urzędni-
cy.
O godz. 11.00 zastępca burmi-

strza Eliza Bujalska oraz wice-
starostamińskiWitold Kikolski,
wójt gm.MińskMazowiecki An-
toni J. Piechoski i prezes miń-
skiego oddziału ZIW RP Józef Je-
dynak złożyli kwiaty pod Po-
mnikiemNiepodległości.

O godz. 12.00 organizatorzy
zaprosili internautów na film
„Dzwon Niepodległości bije dla
bohaterów”. Po wstępie wygło-
szonym przez dyrektora Mu-
zeum ZiemiMińskiej Leszka Ce-
leja hymn narodowy odegrała
Miejska Orkiestra Dęta pod ba-
tutą Marcina Ślązaka. Po nim
zabiło serce Dzwonu Niepodle-
głości.
O godz. 14.00 w internecie

pojawił się materiał „Ślady Pił-
sudskiegowMińskuMazowiec-
kim cz. 2.”, gdzie Przemysław
Fedorowicz opowiadał m.in.
omasce pośmiertnej Józefa Pił-
sudskiego, czy ulubionej klaczy
bojowej Marszałka - Kasztance.
O godz. 16.00 na kanale Mia-

sto Mińsk Mazowiecki na
YouTube swoją premieręmiała
„Kronika roku 1918”. Daje ona
odpowiedzi na pytania: jak wy-
glądałMińskw 1918 r., jakie tro-
ski i radości mieli jego miesz-
kańcy oraz czy radość z odzy-
skania niepodległości rozwiąza-
ławszystkie problemy.
Na godz. 18.00 zapowiedzia-

no „Koncert Niepodległościo-
wy” The Time Quartet. Niestety,
z powodu choroby artystów po-
mysłodawcy byli zmuszeni
zmienić jego termin. W ramach
tego wydarzenia przedstawili-
śmy za to fragmenty nagrania

koncertów zrealizowanych
przez Fundację „Czas Sztuki” na
terenie powiatu mińskiego -
w kościele św. Trójcy w Latowi-
czu oraz w Gminnym Centrum
Kultury w Mrozach. Program
klasycznej muzyki polskiej wy-
konali kwartet smyczkowy The
Time Quartet oraz kameralna
orkiestra smyczkowaMelanidis
Orchestra.

- Dziękujemywszystkim, któ-
rzy wspólnie z nami zechcieli
uczcić Narodowe Święto Nie-
podległości w sposób dość nie-
typowy, a narzucony warunka-
mi epidemicznymi. Żywimy na-
dzieję, że za rok już ww sposób
tradycyjny oddamy hołd ojcom
niepodległości Polski - podkre-
ślająmiejscy urzędnicy. IR

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
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ŻycieMińska

MIŃSK
MAZOWIECKI
Miński magistrat
chwali się postępem
prac przy budowie
nowej siedziby
Przedszkola
Miejskiego nr 2. Już za
rok będzie ona gotowa
na przyjęcie 225 dzieci.

Budowy placówki nie byłoby
bez pożyczki. Miastu udzielił jej
Bank Gospodarstwa Krajowego
w ramach Instrumentu Finan-
sowegowdrażanegow ramach
Regionalnego ProgramuOpera-
cyjnego Województwa Mazo-
wieckiego na lata 2014-2020.
Wartość robót wyniesie prawie
8,2mln zł.

Tysiącemetrów
Dzięki temu nowa siedziba

mińskiej przedszkolnej „Dwój-
ki” będzie mogła się pochwalić
ponad 1400 m2 powierzchni
użytkowej i ponad 4600m3 ku-
batury. Część przedszkolna wy-
konywana jest pomiędzy istnie-
jącymi budynkami szkoły i sali
gimnastycznej. Z salą zostanie
połączony łącznikiem na pozio-
mie I piętra, a z zapleczem

kuchni - na poziomie parteru.
Będzie to obiekt w po części 1-
kondygnacyjny (znajdzie się
tam ekologiczny taras oraz
świetlik) i 2-kondygnacyjny.
Po prawej stronie od wejścia

znajdować się będą sale dla
dzieci z łazienkami i pomiesz-
czeniami na leżaki. Na parterze
przewidziano 4 sale dla 25 dzie-
ci na pobyt 10 godzinny, w tym
2 sale podzielone ścianą składa-
ną oraz 1 salę na pobyt 5-godzin-
ny.
Po lewej stronie od wejścia

głównego przewidziano część
administracyjną: salę do inte-
gracji sensorycznej oraz zaple-
cze kuchni. Szatnia dla uczniów
została zlokalizowana na pozio-
mie parteru centralnie przywej-
ściu.
Na piętrze budynku umiesz-

czono 3 sale na 25 osób. Z pozio-
mu piętra będzie możliwość
skorzystania z zielonego tarasu.
Jak informuje miński magi-

strat, z obiektu będzie mogło
skorzystać łącznie 225 dzieci.
Obiekt zostanie wyposażony

wplatformę dla niepełnospraw-
nych, dźwig towarowy. W ra-
mach zadania zostanie również
wykonana instalacja fotowolta-
iczna.

Rok pełen prac
24 lutego burmistrz Marcin

Jakubowski, przewodniczący ra-
dy miasta Dariusz Kulma i dy-
rektor Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego nr 2 Sławomir Do-
mański dokonali symboliczne-
go „wbicia łopaty” pod budowę
przedszkola. Z kolei 23 lipca
wmurowano akt erekcyjny.
Podpisali go włodarz Mińska
oraz dyrektor Doman´ski. Doku-
ment został sporządzony w 2
egzemplarzach. Jeden ma być
dostępny na pamiątkę w siedzi-
bie placówki, drugi znalazł się
wmetalowej tubie, później za-
murowanej w ścianie budynku.
Urząd Miasta wMińsku Ma-

zowieckiem podaje, że zakoń-
czenie prac zaplanowano na ko-
niec maja 2021 r. Tymczasem
nowoczesna i przyjazna dzie-
ciom siedziba PrzedszkolaMiej-
skiego nr 2 powoli staje się fak-
tem. Na profilu facebookowym
magistratumożna znaleźć zdję-
cia pnących się w górę ścian bu-
dynku i gotowych pomieszczeń.

IR
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Rośnie przedszkole
za miliony
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Święto Niepodległości z fotkami na 102

Na Białostockiej powstanie chodnik

Życie Łosic

ŁOSICE
Wszystko wskazuje na
to, że w najbliższym
czasie rozpocznie się
budowa chodnika na
jednej z najbardziej
ruchliwych ulic
wmieście.

Pierwszy przetarg na budowę
chodnika wciągu krajowej drogi
nr. 19 w Łosicach został nieroz-
strzygnięty z powodu braku
ofert. Do kolejnego przetargu
ogłoszonego przez Generalną
Dyrekcję Dróg Krajowych i Au-
tostrad na początku październi-

ka zgłosiło się 6 potencjalnych
wykonawców, spośród których
wybrano tego, który zapropo-
nował najlepszą ofertę.

- Przypomnę, że już od dawna
zabiegaliśmy aby GDDKiA pod-
jęła się realizacji tego zadania.
W 2017 r. podpisałem porozu-
mienie i na tej podstawie mia-
sto i gmina Łosice zleciło opra-

cowanie i sfinansowało doku-
mentację projektową niezbęd-
ną do realizacji inwestycji i ogło-
szenia przetargu – napisał na
swoim facebookowym profilu
odnośnie przedsięwzięcia bur-
mistrz miasta i gminy Łosice
Mariusz Kucewicz.

Inwestycja wyniesie 1,8 mln
zł. W jej ramach powstanie

chodnik o długości ponad 1 km
i szerokości 2,5 m, oddzielony
od jezdni zieleńcem oraz opa-
ską z betonowej kostki. W ra-
mach projektu poszerzony zo-
stanie także jeden pas ruchu.

- Dokumentacja została opra-
cowana w grudniu 2017r. i na-
stępnie przekazana GDDKiA.
Przetarg został ogłoszony na
podstawie dokładnie tej samej
dokumentacji. To informacja
specjalnie dla osób, które twier-
dziły, że dokumentacja przygo-
towana przez gminę była zła
i dlatego GDDKiA inwestycji nie
zrealizuje. Czekamy na jak naj-
szybszą realizację zadania – ko-
mentuje łosicki włodarz.

KU

GMINA
SARNAKI
Tegoroczne święto
niepodległości
w Sarnakach oprócz
tradycyjnej części, która
odbyła się
w nielicznym gronie
– uświetniła także
bardzo ciekawa akcja
patriotyczna.

Świętowanie 102. rocznicy od-
zyskania przez Polskę niepodle-
głości, rozpoczęło się w Sarna-
kach od w mszy św. za ojczyznę,
która została odprawiona
w tamtejszym kościele parafial-
nym. Następnie, przedstawicie-

le Szkoły Podstawowej im. Bo-
haterów Akcji V2: dyrektor
szkoły Beata Rosiak oraz poczet
sztandarowy, razem z wójtem
Grzegorzem Arasymowiczem
oraz prezes Towarzystwa Miło-
śników Ziemi Sarnackiej Agatą
Wasilewską, udali się na para-
fialny cmentarz. Tam oddano
cześć poległym w obronie na-

szego kraju i złożono kwiaty na
odnowionej mogile wojennej
Żołnierzy Wojska Polskiego
z 1920 r.

W ramach tegorocznych ob-
chodów, sarnacka społeczność
przygotowała akcję pt. Niepod-
legła na 102. Polegała ona na
wykonaniu zdjęcia obrazujące-
go współczesny przejaw patrio-

tyzmu i przesłaniu organizato-
rom akcji na odpowiedni adres
mailowy, bądź poprzez social
media. Z przesłanych zdjęć po-
wstał niepodległościowy al-
bum, w którym docelowo miały
się znaleźć przynajmniej 102
zdjęcia – ale jak się okazało,
udostępniono ich dużo więcej.
Zdjęcia przesyłali młodsi i star-
si, uczniowie, rodzice, nauczy-
ciele, ale też osoby spoza szkol-
nego grona. Do akcji włączyły
się mieszkańcy miejscowości
w gminie Sarnaki, ale też z Lon-
dynu, Białegostoku, Warszawy
i Lublina. Organizatorem akcji
była Szkoła Podstawowa im. Bo-
haterów Akcji V2. Wszystkie
zdjęcia można obejrzeć w albu-
mie, do którego link można
znaleźć na naszej stronie inter-
netowej. KU

GMINA HUSZLEW

Wybił szybę i uciekł
W niedzielę 8 listopada w miejscowości Huszlew, nieznany
sprawca wybił szybę w oknie domu jednorodzinnego. 57-
letnia zgłaszająca oszacowała straty na 600 zł.

GMINA OLSZANKA

Uczcili niepodległość
11 listopada, w ramach obchodów narodowego Święta Nie-
podległości zorganizowano symboliczną ceremonię
w gminie Olszanka. Z powodu pandemii koronawirusa, po-
dobnie jak w innych gminach w całej Polsce, tegoroczne
obchody w Olszance były skromne i przeżywane w niewiel-
kim gronie. W uroczystości wzięła udział delegacja na czele
z wójtem Grzegorzem Pajnowskim, przewodniczącym ra-
dy gminy Leszkiem Weredą, radnym Jerzym Filipiukiem
oraz dyrektorem Szkoły Podstawowej w Olszance Wojcie-
chem Wawryniukiem. Obchody rozpoczęły się do mszy
świętej w kościele w Mszannie. Następnie złożono kwiaty
przy Pomniku Powstańców Styczniowych, znajdującym się
w tej samej miejscowości.

MIASTO I GMINA ŁOSICE

Droga już przebudowana
W ostatnim tygodniu zakończono przebudowę drogi
w Meszkach w gminie Łosice. - Został nam jeszcze odbiór
końcowy ale droga już służy mieszkańcom - zakomuniko-
wał w czwartek 12 listopada na swoim profilu facebooko-
wym burmistrz miasta i gminy Łosice Mariusz Kucewicz.
Całkowity koszt zadania wyniósł 333 tys zł. Na realizację
inwestycji samorząd pozyskał 155 tys. zł dofinansowania
ze środków budżetu Województwa Mazowieckiego. Pozo-
stałe środki pochodzą z budżetu miasta i gminy Łosice.
Technicznego odbioru drogi w Meszkach dokonano we
wtorek 17 listopada. W ramach robót wykonano remont
nawierzchni, budowę zjazdów i poboczy oraz umocnienie
rowów i skarp do odprowadzenia wód deszczowych na od-
cinku 285 metrów.

Komendant na emeryturze
Starszy brygadier Sławomir Zaniuk, komendant Powiato-
wy Państwowej Straży Pożarnej w Łosicach, odszedł na
emeryturę. Z tej okazji, komendanta we wtorek 17 listopa-
da odwiedził burmistrz miasta i gminy Łosice, Mariusz Ku-
cewicz wraz z radnymi, Romualdem Jóźwiaczukiem
i Romanem Kasprowiczem. W imieniu całego samorządu,
złożono komendantowi podziękowania za służbę miesz-
kańcom.

Niebezpieczny manewr
W czwartek 12 listopada w miejscowości Woźniki na dro-
dze krajowej K-19, doszło do zdarzenia drogowego w ob-
szarze zabudowanym. Kierujący nieustalonym
samochodem osobowym będąc na łuku drogi zjechał na
przeciwległy pas ruchu, gdzie otarł się o bok naczepy sa-
mochodu ciężarowego jadącego z przeciwka, po czym od-
jechał z miejsca zdarzenia. Kierujący ciężarową scanią,
34-letni mieszkaniec powiatu ostrowskiego nie odniósł ob-
rażeń.

Skradziono rower
9 listopada w KPP w Łosicach przyjęto zawiadomienie
o kradzieży roweru marki Kross. Nieznany sprawca wszedł
do otwartej piwnicy w jednym z bloków w Łosicach, skąd
zabrał jednoślad. 40-letni pokrzywdzony oszacował straty
na 800 zł. KPP w Łosicach prowadzi czynności wyjaśniają-
ce w tej sprawie.

Zderzenie z sarną
15 listopada w Łosicach na ul. Międzyrzeckiej, wprost pod
jadący samochód marki ford wbiegła sarna. Do zderzenia
zwierzęcia z pojazdem doszło poza obszarem zabudowa-
nym. Kierujący, 48-letni mieszkaniec gminy Łosice nie od-
niósł obrażeń, natomiast zwierzę padło na miejscu. KU

GMINA ŁOSICE
PKP Polskie Linie
Kolejowe S.A.
podpisały umowę na
przebudowę peronu
w Niemojkach. Podróże
koleją na trasie Siedlce
– Czeremcha znów
będą komfortowe dla
wszystkich
podróżujących.

Dzięki inwestycji za ok. 2,3 mln
zł netto, w drugiej połowie 2021
roku, podróżni wygodniej wsią-
dą do pociągów na stacji w Nie-
mojkach. PKP Polskie Linie Ko-
lejowe S.A. podpisały z firmą
Domost sp. z o.o. umowę na
opracowanie projektu i wyko-
nanie robót na peronie.

- Przebudowa peronu w Nie-
mojkach to jeden z elementów
likwidowania wykluczenia ko-
munikacyjnego. Budujemy ko-
lej bezpieczną, komfortową
i dostępną również dla miesz-

kańców mniejszych miejscowo-
ści – powiedział Andrzej Bittel,
sekretarz stanu w minister-
stwie infrastruktury.

W efekcie inwestycji zwiększy
się komfort obsługi i bezpie-
czeństwo pasażerów. Wyko-
nawca w miejscu dotychczaso-
wego peronu zbuduje nowy.
Wyższy obiekt ułatwi wsiadanie
i wysiadanie z pociągów. Peron
zostanie wyposażony w wiaty,
ławki oraz tablice i gabloty in-

formacyjne z rozkładem jazdy.
Dla wygody podróżnych zain-
stalowane zostanie nowe na-
głośnienie i informacja wizual-
na o przyjazdach i odjazdach
pociągów. Z myślą o osobach
o ograniczonych możliwościach
poruszania się zaplanowano
pochylnię oraz ścieżki dotyko-
we. Nowe, jaśniejsze oświetle-
nie LED umożliwi bezpieczne
podróżowanie także po zmro-
ku.

- Inwestycja w Niemojkach to
realna korzyść dla podróżują-
cych koleją codziennie i okazjo-
nalnie na trasie z Siedlec na Ma-
zowszu do Czeremchy na Podla-
siu. Dziś, szczególnie istotne jest
i to, że umowy dla małych firm
oraz duże inwestycje, realizowa-
ne przez PKP Polskie Linie Kole-
jowe S.A. na terenie całej Polski,
pozwalają na utrzymanie i roz-
wój firm budowlanych, a tym
samym na rozwój gospodarki
– powiedział Ireneusz Merchel,
prezes PKP Polskich Linii Kolejo-
wych S.A.

Dostęp do kolei ułatwi dodat-
kowe dojście do peronu od stro-
ny przejazdu kolejowo-drogo-
wego. Na czas prac przewidzia-
no obsługę podróżnych z pero-
nu tymczasowego. Wartość
umowy to to 2,27 mln zł netto.
Zakończenie prac planowane
w drugiej połowie 2021 r. Prace
będą realizowane w ramach du-
żych projektów inwestycyjnych
oraz małych umów, które będą
mogły wykonywać niewielkie
lokalne firmy. OPR. KU
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GMINA STOCZEK ŁUKOWSKI

Ktoś podłożył ogień
Po południu w piątek, 13 listopada, Komendę Powiatową
Państwowej Straży Pożarnej powiadomiono, że płonie sta-
ra drewniana stodoła w opuszczonym siedlisku we wsi No-
we Kobiałki. Oficer dyżurny skierował do akcji gaśniczej
zastęp z łukowskiej Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej, a tak-
że zastępy Ochotniczej Straży Pożarnej z jednostek:
w Szyszkach, Jedlance i Stoczku Łukowskim (2 zastępy). Na
szczęście zarzewie ognia udało się szybko zlokalizować
i ugasić. Spłonęły jedynie 2 ściany budynku. Działający na
miejscu strażacy ustalili, że do pożaru doszło w konse-
kwencji podpalenia. W związku z powyższym śledztwo
w tej sprawie rozpoczęła policja.

Spłonęły śmieci na targu
Dzień później oficer dyżurny łukowskiej straży pożarnej
odebrał kolejną informację o pożarze na terenie gminy
Stoczek Łukowski. Tym razem paliło się na ul. Kościelnej
w Stoczku. Po dojechaniu na miejsce druhowie z miejsco-
wej OSP ustalili, że ogień objął śmieci na targowicy.

Wpadł z narkotykami
W piątek, 13 listopada, na brak pracy nie narzekali policjan-
ci zajmujący się zwalczaniem przestępczości narkotyko-
wej. Poinformowano ich bowiem, że 22-letni mieszkaniec
Stoczka Łukowskiego może mieć przy sobie zakazane środ-
ki psychoaktywne. Funkcjonariusze postanowili natych-
miast sprawdzić te informację. W wyniku tego ustalili, że
młody mężczyzna posiada pewną ilość marihuany i mefe-
dronu. Policja sprawdza teraz, czy 22-latek trudni się rów-
nież rozprowadzaniem narkotyków.

GMINA STANIN

W komórkę i nadwozie
We wtorek, 10 listopada, w Sarnowie zniszczono telefon
komórkowy marki Sony Xperia i elementy nadwozia sa-
mochodu osobowego marki Opel. Ich właściciel określił
straty na mniej więcej 2400 zł. Jak ustalili łukowscy poli-
cjanci, do tych aktów wandalizmu doprowadził 30-letni
mieszkaniec gminy Stanin. Za swoje czyny odpowie przed
sądem.

ŁUKÓW

Sam sobie winien
11 listopada łukowskiej policji zgłoszono, że na ul. Cieszko-
wizna jadący rowerem mężczyzna przewrócił się na asfalt
i dotkliwie poranił. Jak ustalili funkcjonariusze, którzy po-
jawili się na miejscu zdarzenia, żaden inny użytkownik ru-
chu drogowego nie przyczynił się do wywrócenia się
35-letniego rowerzysty z gminy Łuków. Dość szybko też od-
powiedzieli na pytanie, jaka jest tego przyczyna - otóż prze-
prowadzone badanie alkomatem wykazało, że
w wydychanym powietrzu mężczyzna ma ponad 3,5 pro-
mila alkoholu. Załoga karetki pogotowia zadecydowała, by
przewieźć poobijanego rowerzystę na rauszu do szpitala.
Jego sprawa będzie mieć swój finał w sądzie.

Miłośnik dragów
W sobotę, 14 listopada, łukowscy policjanci zatrzymali
przy ul. Spokojnej 28-letniego mieszkańca gminy Łuków.
Podczas przeszukania wyszło na jaw, że mężczyzna ma
przy sobie marihuanę. Funkcjonariusze wyjaśniają obec-
nie, w jakich okolicznościach wszedł on w posiadanie tego
narkotyku.

Wymontował i zabrał
Przy ul. Zbożowej w Łukowie stał zaparkowany samochód
osobowy marki Mazda. We wtorek, 10 listopada, nieznany
sprawca wymontował, a następnie przywłaszczył sobie
elementy układu wydechowego tego pojazdu. Jego właści-
ciel oszacował straty, które poniósł z tego tytułu, na 1200
zł. OPRAC. IR

Święto bez świętowania

Listopad z ograniczeniami

ŁUKÓW
11 listopada władze
samorządowe oficjalnie
upamiętniły 102 rocznicę
odzyskania niepodległości.
Z powodu trudnej sytuacji
epidemicznej miejskie
uroczystości miały jednak
ograniczony charakter.

Msza w intencji Ojczyzny odpra-
wiona została w kościele Przemie-
nienia Pańskiego. Przewodniczył
jej proboszcz parafii, ks. Jerzy Cą-
kała, a homilię wygłosił ks. To-
masz Kostecki. W nabożeństwie
oprócz miejskich władz samorzą-
dowych, uczestniczyli także
przedstawiciele samorządu gmin-

nego i powiatowego, a także
mieszkańcy. Miasto Łuków repre-
zentowali m.in. przewodniczący
Rady Miasta Krzysztof Okliński,
zastępca burmistrza Paweł Krasu-
ski, wiceprzewodniczący Rady:
Urszula Chruściel i Przemysław
Suchodolski, radny Miasta Łuków
Jarosław Okliński oraz sekretarz
Miasta Waldemar Siurek.

Okolicznościową część arty-

styczną przedstawili natomiast
członkowie Fabryki Piosenki i Te-
atru Poezji z Łukowskiego Ośrod-
ka Kultury. Ośrodek przygotował
także transmisję na żywo z uro-
czystości.

Następnie przed zlokalizowaną
na fasadzie budynku Urzędu Mia-
sta i Starostwa Powiatowego
w Łukowie tablicą Polskiej Orga-
nizacji Wojskowej złożone zostały

wieńce i znicze. Odegrany został
także hymn państwowy.

- Z uwagi na obowiązujące ob-
ostrzenia związane z zapobiega-
niem rozprzestrzeniania się koro-
nawirusa, tegoroczne obchody
Święta Niepodległości w Łukowie
odbyły się w ograniczonym zakre-
sie. Nie było m.in. okolicznościo-
wych biegów ulicznych, koncer-
tów, a także przemówień przed-
stawicieli samorządu i obecności
pocztów sztandarowych na uro-
czystościach. W zamian Łukowski
Ośrodek Kultury zaprezentował
na telebimie w centrum miasta
koncert polskich pieśni patrio-
tycznych „Dźwięki wolności” oraz
fotografie miasta z I połowy XX
wieku - informuje łukowski magi-
strat. IR

STOCZEK
ŁUKOWSKI
Miasto nie było
wyjątkiem, jeśli chodzi
o symboliczne
uroczystości rocznicy
ponownego
pojawienia się Polski
na mapie świata.

Świętowanie rozpoczęło się
mszą św. o godz. 10.30 podczas
której ks. proboszcz Sławomir
Sulej oraz ks. prałat Józef Husza-

luk z wiernymi modlili się w in-
tencji Ojczyzny. Jak informują
władze Stoczka, z powodu reżi-
mu sanitarnego liczba uczestni-
czących w nabożeństwie była
ograniczona, ale nie zabrakło
lokalnych władz, przedstawicie-
li instytucji kultury, placówek
oświatowych, organizacji oraz
stowarzyszeń. Oprawę liturgicz-
ną mszy przygotowała społecz-
ność Szkoły Podstawowej w Ki-
sielsku.

Następnie przedstawiciele
miasta, gminy oraz parafii od-
dali hołd wszystkim, którzy zło-
żyli swe życie i zdrowie na ołta-
rzu Ojczyzny. Uczestnicy uro-

czystości złożyli kwiaty przy po-
mniku Ignacego Braulińskiego

oraz pomniku Polskiej Organi-
zacji Wojskowej. IR

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Łukowa

ŁUKÓW
- Nikomu chyba nie trzeba tłu-
maczyć, że sytuacja jest trudna
i poważna - powiedział bur-
mistrz Piotr Płudowski, odno-
sząc się do tego, jak miasto ra-
dzi sobie z epidemią. Wezwał
też do solidarnego wsparcia dla
szpitala powiatowego.

Włodarz miasta poruszył ten
temat w piątek, 13 listopada,
podczas cotygodniowego wirtu-
alnego spotkania z mieszkańca-
mi na facebookowym koncie łu-
kowskiego magistratu.

Niewyobrażalne kłopoty
Odpowiedział wtedy na pyta-

nie łukowianki Małgorzaty, któ-
ra zwróciła uwagę na problem
braku dostępu do opieki me-
dycznej na terenie miasta.

- Rzeczywiście ma pani rację.
Nie trzeba tego tłumaczyć i w ja-
kikolwiek sposób komentować,
bo rzeczywiście jest problem
z tym dostępem. To, że na przy-
kład, żeby zapisać się na telepo-
rady, trzeba stanąć w kolejce
przy przychodni w Al. Tadeusza
Kościuszki, nie mieści się w gło-
wie. To niewyobrażalne, że taka

sytuacja ma miejsce - ocenił
Piotr Płudowski.

Mieszkankę Łukowa intere-
sowało także, kiedy ruszą prze-
siewowe badania pracowników
przedszkoli w kontekście zaka-
żenia koronawirusem.

- Proszę o chwilę cierpliwo-
ści. Ten problem zostanie
wkrótce załatwiony, mam na-
dzieję, że pomyślnie. Jesteśmy
już w kontakcie chociażby z sa-
nepidem - odpowiedział bur-
mistrz.

Starosta nie chce
Odniósł się też do swojej de-

klaracji, wygłoszonej podczas
facebookowego wystąpienia na
początku listopada. Wtedy to
poinformował, iż z inicjatywy
radnego Jarosława Oklińskiego
wystąpił z wnioskiem do staro-
sty łukowskiego Dariusza
Szustka o zwołanie rady spo-
łecznej rady SP ZOZ.

- Pan starosta sformułował
odpowiedź na mój wniosek,
która pojawiła się wczoraj. Pod-
sumowując to, co napisał, moż-
na powiedzieć, że nie widzi on
potrzeby, żeby rozmawiać na
temat łukowskiego szpitala -

poinformował Piotr Płudowski.
Jak dodał, nie bacząc na sta-

nowisko Dariusza Szustka, 12 li-
stopada - „mając na uwadze po-
wagę całej tej sytuacji” - posta-
nowił, że magistrat wesprze łu-
kowski szpital:

- Podjąłem decyzję o przeka-

zaniu placówce 90 tys. zł z re-
zerwy kryzysowej miasta. To
nasze wspólne pieniądze, ale
chodzi o nasze wspólne intere-
sy. Mówię tutaj o o zdrowiu i ży-
ciu mieszkańców naszego mia-
sta.

Wesprzeć nasz szpital
W trakcie wirtualnego spo-

tkania z mieszkańcami miasta
burmistrz zdradził, że wystąpił
do wszystkich włodarzy powia-
tu łukowskiego (wójtów po-
szczególnych gmin i burmistrza
Stoczka Łukowskiego), żeby
zdecydowali o podobnym
wsparciu łukowskiego SP ZOZ-
u.

- To jest na szpital i nasz po-
wiat. Nie możemy o tym zapo-
mnieć szczególnie teraz, w tym
okresie. Nikomu chyba nie trze-
ba tłumaczyć, że sytuacja jest
trudna i poważna. Dzisiaj wszy-
scy to widzimy i wszyscy tego
doświadczamy - podkreślił, do-
dając, że w Łukowie każdy mo-
że to to naocznie stwierdzić,
chociażby patrząc na liczbę ne-
krologów. IR
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Po raz drugi wmurach Uni-
wersytetu Przyrodniczo-Hu-
manistycznego organizowany
jest Kurs przygotowujący do
podjęcia nauki w Polsce.Warto
podkreślić, że taki kurs odby-
wa się w kilku polskich uczel-
niachwyższych, więcmożna to
potraktować jakowyróżnienie.
Jak naszemu uniwersytetowi
udało się zakwalifikować do te-
go projektu?

Jak w różnych konkursach,
tak i tu, musieliśmy złożyć
wniosek. Konkurs ogłoszony
został przez Narodową Agencję
Wymiany Akademickiej w War-
szawie. Potem czekaliśmy na je-
go rozpatrzenie formalne i me-
rytoryczne przez Komisję Oce-
niającą, a potem otrzymaliśmy
informację, że zostaliśmy za-
kwalifikowani jako Uczelnia do
przygotowania i przeprowadze-
nie rocznego kursu. Okazało się,
że nasz wniosek konkursowy
został oceniony wysoko.

Z jakich krajów przyjechali do
nas w tym roku studenci? Jak
motywują swój wybór, dlacze-
go chcą
studiowaćwPolsce?
W tym roku słuchaczami

Kursu są stypendyści rządu pol-
skiego z dwóch programów: im.
gen. W. Andersa dla Polonii i im.
I. Łukasiewicza, z następujących
krajów: Bangladeszu, Białorusi,
Brazylii, Etiopii, Indonezji, Gha-
ny, Kazachstanu, Kolumbii,
Mołdawii, Nigerii, Rumunii,
Ukrainy oraz Uzbekistanu. Naj-
częstszą motywacją wyboru
Polski i polskich uczelni – jak
określają to nasi studenci - jest
bardzo dobry poziom meryto-
ryczny zajęć oraz wysoka jakość
kształcenia; wiedza przekazy-
wana jest przez specjalistów,
jest ona również aktualizowana
i dostosowana do poziomu eu-
ropejskiego i światowego. Kolej-
nym powodem wyboru jest
chęć pozostania w Polsce i pod-
jęcia tu po studiach pracy.

Pracuje Pani Profesor zarówno
z polskimi studentami, jak
i z obcokrajowcami. Jaka jest
różnicawewspółpracy?

Obcokrajowcy, w tym też Po-
lonia, to studenci, którzy wie-
dzą, że jeżeli nie będą przykła-
dać się do nauki, przyswajać no-
wej wiedzy, to nie uda im się zo-
stać w Polsce, nie utrzymają się
na polskich uczelniach, nie do-

staną też stypendium rządowe-
go. Są ambitni, chodzą na zaję-
cia, a przede wszystkim dużo
się uczą, bo muszą cały czas
pracować nad poprawą, polep-
szeniem znajomości języka pol-
skiego i sprawności jego używa-
nia, posługiwania się nim. Moi
polscy studenci są różni, jest
spora grupa ludzi ambitnych,
zdolnych, zaangażowanych
i chętnych do zdobywania i po-
szerzania wiedzy – i z tymi pra-
cuje się wspaniale, ale jest też
niestety i grupa ludzi leniwych,
którzy uczelnię traktują jak
szkołę, a nie miejsce samodziel-
ności, gdzie należy myśleć,
gdzie mistrzowie i uczniowie
współpracują i uczestniczą
w badaniach, aby dzięki nim ci
drudzy osiągnęli wykształcenie
o charakterze naukowym, które
określi całe ich przyszłe życie.

Proszę opowiedzieć o specyfice
kursu przygotowującego - ile
godzin mają studenci? Na co
kładziony jest nacisk, jakie

mają perspektywy?
Jak wskazuje nazwa kursu

– przygotowujemy studentów
do podjęcia nauki w Polsce, na
polskich uczelniach, na wybra-
nych przez nich kierunkach stu-
diów. Podstawowym przedmio-
tem dla wszystkich uczestni-
ków jest lektorat z języka pol-
skiego, 550 godzin rocznie dla
każdej grupy, podzielony na
sprawności: konwersacje, rozu-
mienie tekstu, zagadnienia gra-
matyczne, ortograficzne, fone-
tykę, leksykę, pisanie. Druga
grupa przedmiotów to kierun-
kowe, 320 godzin rocznie dla
każdej grupy – w tym roku, po-
dobnie, jak w ubiegłym, NAWA
przysłała do nas studentów,
którzy wybrali kierunki mate-
matyczno-informatyczne, fi-
zyczne, a więc z obszaru nauk
ścisłych, dlatego przygotowali-
śmy dla nich zajęcia z matema-
tyki, fizyki, statystyki i informa-
tyki. Nasi kursanci dopiero roz-
poczynają życie studenckie, są
to ludzie 17,18-letni, dlatego za-
poznajemy ich z zasadami, sa-
voir vivre’em, obowiązującymi
na polskich uczelniach, np. jak
zwracać się do wykładowcy, ja-
ką sprawę będą mogli załatwić
w dziekanacie, opowiadamy im
o naszym systemie szkolnictwa
wyższego, ale też zwracamy
uwagę na reguły występujące
w życiu społeczno-obyczajo-

wym, jak stosowanie form
grzecznościowych, czy za co
można w Polsce otrzymać man-
dat.

Z cudzoziemcami pracuje już
Pani Profesor bardzo długo.
Kto i z jakich powodów zapadł
Pani szczególnie w pamięć?
Amoże jakaś kultura, obycza-
je, zrobiły na Pani Profesor
szczególnewrażenie?

Tak, z obcokrajowcami pra-
cuję od czasu moich Studiów
Doktoranckich, to wówczas za-
częła się ta „moja przygoda”.
Wtedy miałam z nimi zajęcia
w ramach godzin dydaktycz-
nych na SD. Tak mi się spodoba-
ło, że postawiłam zdać egzamin
kwalifikacyjny do nauczania ję-
zyka polskiego jako obcego
i pracować z cudzoziemcami.
To moja pasja, obok oczywiście
literatury. Trudno wskazać jed-
noznacznie. Uczyłam tak wielu
młodych ludzi z różnych kra-
jów, kultur, o różnej mentalno-
ści – wszystkich wspominam
bardzo dobrze, nawet tych nie-
pokornych.

Jak w czasach pandemii wy-
gląda praca na uniwersytecie
i na kursie? Jak radzą sobie stu-
denci, wykładowcy?

Wszyscy sobie radzimy, bo
nie mamy innego wyjścia, jeste-
śmy dorośli i rozumiemy pro-
blem. Pracujemy głównie zdal-

nie, ale i warsztatowo – stacjo-
narnie, z zachowaniem wszyst-
kich obostrzeń sanitarnych:
maseczek, dezynfekcji rąk, dy-
stansu, przestrzegamy liczby
osób.

Jak obcokrajowcy czują się
w Siedlcach? Czy siedlczanie są
tolerancyjni wobec gości z róż-
nych krańców świata?

Czują się bardzo dobrze, cho-
ciaż nie ukrywam, że w swoich
wypowiedziach niekiedy pod-
kreślają, że jest to małe miasto
i trochę brakuje im „rozrywek”
(to cytat od studentów), miejsc
takich jak puby, kluby studenc-
kie, czy np. rynek miasta, „sta-
rówka”. Ale są i tacy, którym to
małe, spokojne i tak inne od
Warszawy czy Poznania miasto
odpowiada. Co do tolerancyjno-
ści siedlczan – nie jestem stąd,
ale uważam, że tak, są toleran-
cyjni. Czują się też również bar-
dzo dobrze na naszej Uczelni.
Podkreślają jej wspaniałą infra-
strukturę, wygodne, nowocze-
sne sale wykładowe i semina-
ryjne, ale przede wszystkim za-
jęcia oraz prowadzących. Oce-
niają nas jako zespół kompe-
tentnych i profesjonalnych
nauczycieli akademickich, ludzi
otwartych na ich problemy i po-
trzeby. Mogę śmiało i uczciwie
tak powiedzieć, bowiem świad-
czą o tym ankiety oceniające,
które są wypełniane przez

uczestników po każdym kursie
w systemie NAWA, a które ja po-
tem dostaję jako Kierownik
Ośrodka Języka Polskiego i Kul-
tury Polskiej UPH oraz jako Kie-
rownik Kursu. Od kilku lat pod-
legamy takiej ocenie i zawsze
mamy pozytywne i wysokie no-
ty. Nadmienię, a tym samym
pochwalę się, że już tegoroczni
słuchacze, którzy są dopiero od
miesiąca-dwóch na Uniwersyte-
cie i w Siedlcach, zdążyli przeka-
zać mi swoje opinie: że czują się
jak w domu, że są zadbani,
a uniwersytet siedlecki zrobił
na nich duże wrażenie, i już
opowiedzieli o tym swoim ro-
dzicom i kolegom z kraju.

Od nowego roku akademic-
kiego 2020/2021 została Pani
DziekanemWydziałuNaukHu-
manistycznych. Jakie w związ-
ku z tą nominacją są Pani pla-
ny zawodowe?

Chcę powiedzieć tak: „Wy-
dział mój widzę ogromny…..”
– parafrazując słowa Stanisła-
wa Wyspiańskiego. Tak, chciała-
bym, aby na Wydziale Nauk Hu-
manistycznych było więcej stu-
dentów, doktorantów (uczest-
ników Szkoły Doktorskiej), no-
wych kierunków studiów, żeby
jak najwięcej dyscyplin otrzy-
mało wysoką kategorię. Wszy-
scy będziemy na to pracować:
i kadra akademicka, i kadra ad-
ministracyjna, nasi studenci i,

mam nadzieję, pomogą absol-
wenci. Rok 2021 będzie dla nas
wszystkich, w całej Polsce, bar-
dzo ważny i znaczący – to rok
parametryczny, czyli będziemy
oceniani za działalność nauko-
wą, dyscyplinom zostaną przy-
dzielone kategorie, od A+, A, B,
B+, do C – a od tego zależy fi-
nansowanie. W tej chwili na
moim Wydziale jest pięć kierun-
ków studiów: historia, wraz ze
studiami doktoranckimi, filolo-
gia polska, filologia, logopedia
(z audiologią) oraz edukacja ar-
tystyczna w zakresie sztuk pla-
stycznych. Na każdym kierunku
są też specjalności, dostosowa-
ne do niego oraz do potrzeb ze-
wnętrznych, tzw. rynku pracy.
Przygotowujemy humanistów
zarówno do znajdywania za-
trudnienia czy etatu w zawo-
dzie, np. nauczyciela polonisty
czy historyka archiwisty, ale
również, co według mnie, nie
mniej ważne, do samodzielno-
ści, odpowiedzialności za siebie,
do radzenia sobie z trudnościa-
mi, do umiejętnego wykorzy-
stywania nabytej wiedzy, bo
Uniwersytet – to miejsce, gdzie
nie tylko zdobywa się kwalifika-
cje i wykształcenie, poszukuje
prawdy i dąży do niej, ale
przede wszystkim uczy się my-
śleć. KS

SIEDLCE
Wywiad z dr hab. Beatą Walęciuk-Dejneką, profesorem uczelni, Kierownikiem
Ośrodka Języka Polskiego i Kultury Polskiej oraz Dziekanem Wydziału Nauk
Humanistycznych Uniwersytetu Przyrodniczo-Humanistycznego w Siedlcach.

Uniwersytet przede
wszystkimuczymyśleć
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Nauka topokarmdla rozumu.
LewTołstojŻycie z kulturą
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Dotacje PROW 2014-2020

,,Rozpoczęcie oraz rozwój pozarolniczej 

działalności gospodarczej”. Nabór wniosków 

do 30 listopada dla rolników, domowników w 

KRUS na założenie lub rozwój �rmy. 

Bezzwrotna dotacja od 150 do 250 tys. zł. 

W listopadzie nabór na Rozwój Usług 

Rolniczych (dotacja 500 tys. zł). 

Wypełnianie wniosków, dojazd do rolników. 

tel. 795-931-529

biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 632-79-77Reklamy i ogłoszenia
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WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI
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Język polski dla 

cudzoziemców

tel. 534 210 120 

ojp@uph.edu.pl
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Co w A na  w   

Boimy szpitali - tego,
w nich zarazimy
koronawirusem i nie
wzywamy pogotowia. 
Zostajemy przez to kaleka-
mi, albo umieramy. W
ratowaniu w
przypadku udaru, liczy 

godzina. Teleporada
nie telefonu pod
numer 112. Neurolodzy

z #nieczekaj-
wdomu. Gdy boli nas serce, 
panikujemy, idziemy do 
lekarza. Udar nie boli, ale
zabija 10 razy

serca. Opadanie
ust,  

nogi, mowa –
 te objawy, 

Pacjenci z
hospitalizowa-

ni tak, jak przed koronawi-
rusem. Tych z jest
w szpitalach o 40 procent
mniej. Podobnie jest z
udarami - o
pacjentów mniej. Udar to 

powód niespraw-
u osób 40.

roku A 30 procent 
osób umiera w

po udarze. Ze
strachu przed COVID-19 
pacjenci z wezwa-
niem pogotowia, czy jecha-
niem do szpitala.

A
"przeczekanie" udaru

lub
kalectwem. Mamy maksy-
malnie godzin od 
momentu
objawów.

Udar nie 
koronawirusa. Od lat, co

minut, w Polsce
dostaje udaru mózgu. I

pandemia nic w
tej kwestii nie A
raczej ale na
gorsze - w trakcie lockdow-
nu 30-procen-
towy spadek liczby pacjen-
tów leczonych na oddzia-

udarowych. 80
Polaków co roku doznaje
udaru mózgu. 85 procent
wszystkich udarów to te
niedokrwienne. Co -
ty Polak, który
udaru, umiera.
roku ok. 70 tys. udarów to
pierwszy udar w 30
tys. to udary powtórne.
Wielu chorych zwlekanie z
wezwaniem karetki dopro-

do

Prof. Konrad Rejdak,
prezes elekt Polskiego
Towarzystwa Neurologicz-
nego i kierownik Katedry i
Kliniki Neurologii Uniwer-
sytetu Medycznego w
Lublinie, wraz ze swoim

rusza z
#nieczekajwdomu. Konfe-

z neurolo-
gów niedaw-
no Instytut Komunikacji
Zdrowotnej i Dziennikarski 
Klub Promocji Zdrowia. 
Neurolodzy z Lublina

Polaków,
szpital jest bezpiecz-

nym miejscem, a lekarze
gotowi do niesienia
pomocy. Bo  pokutu-
je  nas przekonanie, 

do szpitala
oznacza ryzyko 

 koronawiru-
sem, a do tego kilunasto-
godzinne oczekiwanie na
SOR-ze. Tak w wielu 
szpitalach, w pierwszych
tygodniach epidemii w 
Polsce. Te obrazy, które

w mediach,
nam w Ale

czas Bo
szanse na to, zabije nas
udar to,

Udar
Nie tylko senio-

rzy udarem
mózgu. ludzie

oraz w sile wieku
jego

Luke Perry, gwiazdor popu-
larnego w latach 90.

serialu „Beverly Hills,
90210” zaledwie 52
lata, gdy w wyniku
komplikacji po 
udarze mózgu.

udar
u osób w znacz-

nie bardziej zaawansowa-
nym wieku, przypadek 
aktora nie jest
Co czwarta osoba,

udar, nie ma nawet
czterdziestki. Udar jest

przyczy-
i

powodem u
osób 40. roku 

30 procent osób
umiera w wyniku udaru w 

pierwszego
od zachorowania, a 20 
procent chorych, którzy 

Dr Adriana Zasybska z 
Samodzielnego Publiczne-
go Szpitala Klinicznego nr
4 w Lublinie mówi, SOR
w jej placówce jest dobrze
zorganizowany i pacjenci z
podejrzeniem COVID-19
oddzielani od reszty
chorych. oni tak samo 
leczeni z powodu udarów, 
tylko personel pracuje w 
strojach barierowych.

– Niestety do nas
osoby, które - mimo 
ewidentnych objawów
udaru - z wezwa-
niem pogotowia. 

zbyt poza
oknem czasowym, w
którym pomoc 
najbardziej efektywna.

bali
koronawirusem

w szpitalu - mówi dr Adria-
na Zasybska.

Prof. Rejdak dodaje, 
 jest 

przekonanie, objawy
same Strach przed
SARS-CoV-2

dla zdrowia
i przypuszczamy. 
Bardzo prowadzi on
do  decyzji -

zamiast zmoty-

W udarze mówi o tzw.
godzinach” - to

czas, w którym jest szansa
na odwrócenie 
neurologiczny
udarem.
- To jest maksymalnie do 6
godzin od momentu 

objawów
klinicznych. Leczenie 
trombolityczne, czyli

podanie leku, 
który  
w naczyniu -
czaszkowym 

do 4,5 godzin.
Natomiast leczenie

naczyniowe,
czyli mechaniczne -
nienie naczynia jest
dopuszczalne obecnie do 6
godzin.
nawet o 15 minut oddala

na
- mówi dr Piotr

Luchowski  ze 
Szpitala Klinicznego nr 4 w
Lublinie.

od momentu 
dotarcia do  do 

 leczenia 
interwencyjnego mija 

 50 minut. W tym 
czasie trzeba 

 pacjenta, 
badania tomogra-

 radio-
logów interwencyjnych, 

 chorego do 
znieczulenia ogólnego. 

pacjent do szpita-
la w trzech godzin od 
momentu 

neurologicznego, 
nawet ogromnego, np. z 

zaburzeniem 
mowy czy niedowidze-
niem, szansa na to, 
wyjdzie sprawny z naszej 
kliniki wynosi nawet 60-70 
procent. pod
koniec okna terapeutycz-
nego, czyli w okolicach 6 
godziny, maleje ona do 
30-35.

- Udar jest skutkiem 
ogniskowego uszkodzenia 
mózgu. W jego
okolicy do
zatkania  
lub ich Manife-
stuje  
neurologicznym. to

 -
jest to

 z 
stopniem nasilenia. 

objawem
zaburzenia mowy. Zdarza 

utrata

 - wymienia 
prof. Rejdak. 
udarem  przez 
drzwi zawadza jednym 
barkiem o  Lekce-

-
nia, czyli zaburzenia 
czucia.

- Tymczasem  
twarzy, górnej i 
dolnej, to na 90 procent 
jest to objaw udaru - 
zaznacza neurolog. 

nawet
atak niedokrwienny z 

 
neurologicznym, który 

po 30 do 60 
minut oznacza -
procentowe ryzyko udaru 

Dlatego jest to stan wyma-
 badania neurolo-

gicznego. Prof. Rejdak 
apeluje, by objawy
udaru u siebie lub -
szych,  pogotowie 

- Ratujemy nawet pacjen-
tów stuletnich. -
szy 3,5 roku, a 
najstarszy 101 lat. Dla nas 

 znaczenie ma 
czas przybycia do szpitala 
od momentu 
objawów, a nie wiek 
pacjenta – mówi dr Piotr
Luchowski. Dodaje, 
zaczyna dyskusja,
jak  trombektomia 
mechaniczna powinna 
jeszcze  w 

- nie podlega
sprawdzona i skutecz-
na metoda, tylko system 
organizacji takiego 
leczenia na terenie 
kraju.
wielkim sukcesem, bo 

 niemu  
 

  
 jest 

udarów.
Bardziej na udar

chorzy na  z 
 

z migotaniem przedsion-
ków i osoby po 

 otyli, 
 tryb  

papierosy i niezdrowo 
  u 

siebie ryzyko udaru.

LK
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II LIGA
Po słabymmeczu
Pogoniści przegrali 1:2
ze Skrą Częstochowa.

13 kolejka okazała się pechowa
dla siedlczan. Pogoniści zdołali
doprowadzić do wyrównania
w końcówce, ale ostatnie słowo
należało do Skry, która pokona-
ła drużynę Bartosza Tarachul-
skiego jej własną bronią.
Trener Tarachulski dokonał

dwóch zmianw składzie wzglę-
demwygranegomeczu w Star-
gardzie. Kontuzjowanego Oska-
ra Sewerzyńskiego zastąpił
Oskar Repka. Konsekwencją tej
roszady była kolejna, ponieważ
w jedenastce trzeba było zmie-
ścić młodzieżowca. Wybór padł
naWiktora Preussa, który zastą-
pił Macieja Górskiego. 19-letni
pomocnik zaczynałmecz na bo-
ku pomocy, przezmoment grał
w ataku, a kończył spotkanie na
lewej obronie.
Mecz zaczął się ciekawie. Już

2 minucie Bartosz Brodziński
niecelnie główkował po wrzut-
ce Bartłomieja Olszewskiego
z rzutu rożnego. Skra nie pozo-
stała dłużna. W 4minucie lewą
flanką przedarł się Franciszek
Wróblewski, po czym dograł
w pole karne. Niestety, Kamil
Walków trącił piłkę zmierzającą
do lepiej ustawionego Ishmaela
Baidoo. Po niezłym rozpoczęciu
tempo gry siadło. Obie drużyny
miały ogromne problemy ze
stwarzaniem sytuacji po ata-
kach pozycyjnych. Lepiej szło ze
stałymi fragmentami. Po pół
godzinie gry Piotr Nocoń zacen-
trował z rzutuwolnegow okoli-
ce bliższego słupka, z czego
skwapliwie skorzystał Mariusz
Holik. Defensor Skry pokonał
Mikołaja Smyłka i postawił go-
ści z Częstochowyw znakomitej
sytuacji. W 37 minucie pocho-
dzący z Kałuszyna Karol No-
iszewski oddał strzał tuż zza po-
la karnego, jednak siedlecki
bramkarz był na posterunku.
W końcówce pierwszej połowy
dwukrotnie zagotowało się pod
bramką Skry, ale rezultat nie
uległ zmianie.
Na drugą połowę Pogoń wy-

szła z Górskim na szpicy. Były
napastnik Radomiaka Radom
zastąpił bezproduktywnego
Walkowa. Kilka chwil po wzno-
wieniu gry pechowej kontuzji -
na skutek zderzenia z Brodziń-
skim - doznał Olszewski. Lewy
obrońca niemógł kontynuować
gry i został zastąpiony przezMi-
łosza Przybeckiego. Bohatera
zmeczuw Stargardzie rozpiera-
ła energia, jednak z rzadka prze-
kładała się na groźne sytuacje.

To Skra częściej zagrażała sie-
dleckiej bramce. Bramki szukał
KamilWojtyra, jednak najlepszy
strzelec częstochowskiego II-li-
gowca nie miał dobrze nasta-
wionego celownika. Jak się oka-
zało, do czasu. Na początku
ostatniego kwadransa meczu
Pogoń przycisnęła. Efektem
ofensywnej taktyki był gol Pio-
tra Pierzchały w 84 minucie.
Środkowy obrońca odnalazł się
w polu karnym i zamienił na
bramkę podanie Przybeckiego.
Przezmomentwydawało się, że
biało-niebiescy wzoremmeczu
ze Zniczem Pruszków powalczą
o pełną pulę. Drużyna Tarachul-
skiego nie był już jednak w sta-
nie zaproponować niczegowię-
cej w ofensywie. Na domiar złe-
go zabrakło koncentracji w de-
fensywie. Wojtyra znalazł miej-
sce do strzału, obił oba słupki,
a piłka - ku rozpaczy Smyłka -
wturlała się za linię bramkową.
Skra obroniła prowadzenie do
ostatniego gwizdka.
Skra dzięki zwycięstwu od-

skoczyła Pogoni na sześć oczek.
Siedlczanie nie zdołali wygrać
czwartegomeczu z rzędu. Dru-
żyna Tarachulskiego mogła
zbliżyć się najlepszej szóstki,
jednak niewykorzystała szansy.
Poważnym problemem Pogoni
jest gra w defensywie. Tylko
trzy drużyny w całej lidze - Błę-
kitni, Hutnik i Lech II - straciły
więcej bramek. Mikołaj Smyłek
od momentu jak zluzował
w bramce Rafała Misztala ani
razunie zachował czystego kon-
ta. Środek defensywy złożony
z Bartosza Brodzińskiego i Pio-
tra Pierzchały daje więcej
w ofensywie niż defensywie,
a przecież podstawowym zada-
niem obrońców jest, by bronić.
Jak samanazwana towskazuje.
Defensorzy w wielu momen-
tach zawodzą, ale bronić powin-
na cała drużyna. Skrzydłowi
czasami zostawiają bocznych
obrońców samych sobie, a to
musi kończyć się źle. Dodatko-
wym problemem Pogoni są
kontuzje. Poważna kontuzja To-
maszaMargola oraz urazymło-
dzieżowcówMateusza Piotrow-
skiego i Oskara Sewerzyńskiego
ograniczyły polemanewru szta-
bowi szkoleniowemu. Co cieka-
we tylko lider z Polkowic i silny
GKS Katowicemają więcej zdo-
bytych bramek niż Pogoń. To
jednak nie znaczy, że ofensywa
siedlczan to potęga. Maciej Gór-
ski i Kamil Walków regularnie
zawodzą. Biało-niebiescy strze-
lają dużo, ale najczęściej po sta-
łych fragmentach gry. Ktoś po-
wie, że to specyfika II ligi. Może
i tak, ale skoro ma się dobrze
wytrenowane stałe fragmenty
w ofensywie to warto dodać do

tego coś ekstra i włączyć się do
walki o pierwszą szóstkę.
Po porażce ze Skrą sytuacja

Pogoni nie jest tragiczna, ale
trzeba uważać. Pięć punktów
straty do Stali Rzeszów przy jed-
nymmniej rozegranymmeczu
to nic strasznego na tym etapie
sezonu. Przewaga nad strefą
spadkową to jednak tylko sześć
oczek. Czy czeka nas powtórka
z poprzedniego sezonu, kiedy
po jednym zwycięstwiemożna
było śnić o I lidze, a po porażce
mieć koszmary o degradacji do
III?
W niedzielę 22 listopada

o 12:00 Pogoń zagra w Krako-
wie z Garbarnią. KAMIL SULEJ

Pogoń Siedlce - Skra
Częstochowa 1:2 (0:1)

BRAMKI: Pierzchała 84 - Holik
30,Wojtyra 87.

POGOŃ: Smyłek 4 - Marcin
Kozłowski I 5, Pierzchała 4, Bro-
dziński 4, Olszewski 4 (56 Przy-
becki 5) - Preuss 3, Marciniec 2
(68Marcin Kozłowski II), Repka
3, Baidoo 2 (80 Rymek), Wró-
blewski 3 (80 Kostyk) - Walków
1 (46 Górski 3). Oceny w skali 1-
10.

ŻÓŁTE KARTKI: Brodziński,
Preuss - Nocoń,Wojtyra.

SĘDZIOWAŁ: Iwanowicz (Lu-
blin).

ZALEGŁE MECZE 11 KOLEJKI:
Hutnik Kraków - Śląsk II Wro-
cław 2:5, Olimpia Grudziądz -
Znicz Pruszków 1:1.

13 KOLEJKA (14-15 LISTOPADA):
GKS Katowice - KKS Kalisz 4:1,
Górnik Polkowice - Garbarnia
Kraków 2:1, Hutnik Kraków -
Wigry Suwałki 1:2, Lech II Po-
znań - Śląsk II Wrocław 2:1,
Olimpia Grudziądz - Błękitni
Stargard 2:2, Sokół Ostróda -
Motor Lublin 1:0, Stal Rzeszów -
Bytovia Bytów 3:3, Znicz Prusz-
ków - Olimpia Elbląg 1:1.

1. GÓRNIK 12 30 29-10
2. WIGRY 12 28 20-9
3. GKS KATOWICE 11 23 26-12
4. SKRA 13 22 16-14
5. CHOJNICZANKA 12 21 19-10
6. STAL 13 21 20-13
7. SOKÓŁ 12 19 17-17
8. KKS 12 18 20-17
9. BYTOVIA 11 16 20-16
10. POGOŃ 12 16 22-23
11. ŚLĄSK II 11 14 17-16
12. ZNICZ 12 13 10-18
13. LECH II 11 12 21-25
14. OLIMPIA G. 12 12 12-22
15. MOTOR 11 11 10-13
16. BŁĘKITNI 12 11 11-26
17. OLIMPIA E. 13 10 16-23
18. HUTNIK 13 10 17-31
19. GARBARNIA 11 9 14-22

Skra przerwała zwycięską passę
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IV LIGA
Mazovia Mińsk
Mazowiecki przezimuje
na pozycji wicelidera ze
stratą czterech
punktów do Pilicy
Białobrzegi. Inne
drużyny z naszego
regionumogą jedynie
pomarzyć o takich
osiągach.

Wilga Garwolin -
Pilica Białobrzegi 2:3
(1:2)

Już przed sezonem białobrzeża-
nie byli wymieniani w ścisłym
gronie faworytów do awansu
do III ligi. Pilica miała jednak pe-
cha. Długo walczyła z koronawi-
rusem, ale po ponad miesiącu
uporała się z nim. Po powrocie
na IV-ligowe boiska Pilica nie
prezentowała optymalnej for-
my, ale rozkręcała się z meczu
na mecz. W ostatnich tygo-
dniach imponowała poziomem
gry niedostępnym dla rywali
z tej półki.

Pilica była zdecydowanym fa-
worytem zaległego meczu 5 ko-
lejki z Wilgą. Po 30 minutach
wszystko układało się po myśli
lidera IV ligi grupy radomsko-
siedleckiej. Rzut rożny i kontra
sprawiły, że Pilica osiągnęła
dwubramkowe prowadzenie.
Podopieczni Damiana Milew-
skiego jednak nie poddali się.
W końcówce pierwszej połowy
Kamil Piotrowski zamienił na
bramkę centrę Grzegorza Piesia
z rzutu rożnego.

Wilga zaczęła drugą połowę
od odważnych ataków. Po go-
dzinie gry została jednak skar-
cona przez Mateusza Glińskie-
go, który trafił z rzutu karnego.
Na kwadrans przed końcem tra-
fił Bartłomiej Sitarek. To był sy-
gnał do ataku dla garwolinian.
W doliczonym czasie gry Seba-
stian Papiernik mógł zapewnić
Wildze punkt, lecz jego strzał
z 11 metrów wylądował na słup-
ku. Piąta ligowa porażka garwo-
linian z rzędu stała się faktem.
BRAMKI: K. Piotrowski 44, Si-

tarek 76 - Karasek 15, Paterek
27, Gliński 60 k
WILGA: Wasążnik - D. Papier-

nik, K. Piotrowski, Gac, Talar - S.
Papiernik, Kozikowski (27 K. Ko-
walski), Gmurczyk (75 Alot), Si-
tarek, Piesio - Paszkowski.

Hutnik Huta Czechy -
Pilica Białobrzegi 2:4
(2:2)

Beniaminek z Trąbek spisał
się lepiej w starciu z liderem niż
wiele bardziej ogranych drużyn
na poziomie IV ligi. Do przerwy
pachniało niespodzianką, choć
po 11 minutach było planowo,

czyli 2:0 dla Pilicy. Potem snaj-
perski instynkt zaprezentował
Przemysław Grudniak. Nomi-
nalny boczny obrońca został
przesunięty do ataku i to był
strzał w dziesiątkę. 22-letni pił-
karz ustrzelił dublet i na prze-
rwę obie drużyny schodziły
przy rezultacie 2:2.

Po zmianie stron strzelała już
tylko Pilica. Hutnicy dzielnie
walczyli, ale jakość była po stro-
nie rywali. Warto odnotować
debiut 18-letniego Krzysztofa
Żołądka, który w niedalekiej
przeszłości występował w Ma-
zowszu Miętne. Lider z Biało-
brzegów ostatecznie wygrał 4:2
i jest faworytem do wygrania
grupy radomsko-siedleckiej.

Hutnik przezimuje na trze-
cim miejscu od końca, ale ma
jeszcze do rozegrania zaległy
mecz KS Warka (27 marca 2021
roku). Regularną wiosnę roz-
pocznie od wyjazdowego spo-
tkania z Prochem Pionki.
BRAMKI: Grudniak 20, 45+2 -

Winiarski 5, Czarnecki 11, Wala-
sek 52, Paterek 70.
HUTNIK: Lis - Żołądek, W. Wil-

czek, Jedynak, M. Rękawek - Ja-
rzyna (86 B. Głąbicki), R. Głąbic-
ki (64 Ł. Kowalski), M. Macio-
szek (77 Gawinek), Sibilski (58
Kamil Piętka), Grzegorczyk -
Grudniak (82 Ściborowski).

Mazovia Mińsk
Mazowiecki - Pogoń II
Siedlce 3:1 (1:1)

Maza była zdecydowanym fa-
worytem, ale Pogoniści objęli

prowadzenie w początkowych
minutach. Karol Wszoła dojrzał
Cezarego Bujalskiego, który
znalazł sposób na pokonanie
Dominika Puska. Mińszczanie
długo nie mogli dojść do siebie
po niespodziewanym ciosie. Rę-
kę do gospodarzy wyciągnął
asystent przy pierwszej bramce,
dopuszczając się głupiego faulu
we własnej szesnastce. Michał
Bondara w doliczonym czasie
gry doprowadził do wyrówna-
nia.

Po przerwie przewaga Mazy
nie podlegała dyskusji. W 55 mi-
nucie Dmytro Skobłow uderzył
w poprzeczkę z rzutu karnego,
ale pięć minut później Janusz
Nojszewski wyprowadził mińsz-
czan na prowadzenie. Na bram-
kę Pogoni II sunął atak za ata-
kiem. W końcówce Przemysław
Misiak wyleciał z boiska po
obejrzeniu drugiej żółtej
i w konsekwencji czerwonej
kartki. Ostatnim akordem spo-
tkania był gol Krystiana Przybo-
rowskiego, który dobił strzał
Łukasza Puciłowskiego.

W pierwszej wiosennej kolej-
ce Mazovia zagra na wyjeździe
z Mszczonowianką Mszczonów,
zaś Pogoń II podejmie Zamłynie
Radom.
BRAMKI: Bondara 45+2 k, Noj-

szewski 60, Przyborowski 90+2
- Bujalski 8.
MAZOVIA: Pusek - Krasznewś-

kyj, Grabek, Jędrzejczyk, Staska -
Puciłowski (90+2 Malesa), Sło-
wik, Przyborowski, Skobłow (55
Wocial), Nojszewski (66 Zator-
ski) - Bondara (76 Krajewski).
POGOŃ II: Posiadała - Jopek

(22 Litwiński), Ardej, Łęczycki,
Misiak - K. Wszoła (53 M. Wszo-
ła), Rodak, Barciak, Bober, Płu-
dowski (70 Mikołajewski) - Bu-
jalski.

Podlasie Sokołów
Podlaski - Proch
Pionki 1:1 (0:0)

To był mecz o sześć punktów.
To był mecz, w którym remis
nie zadowalał żadnej ze stron.
To był mecz, w którym po obu
stronach łatano dziury związa-
ne z dosyć poważnymi brakami
kadrowymi. Jak to czasem bywa
w takich sytuacjach spotkanie
dwóch drużyn celujących
w zwycięstwo zakończył się po-
działem punktów.

Podopieczni Adriana Żurań-
skiego mają prawo czuć niedo-
syt po tym spotkaniu. W pierw-
szej bezbramkowej połowie
dwukrotnie ostemplowali po-
sterunek Norberta Wnukow-
skiego. Łukasz Supleński obił
słupek, zaś Kacper Komycz tra-
fił w poprzeczkę. Tuż po prze-
rwie Proch dowodzony przez
Ryszarda Kłuska dopiął swego.
Mkhanyeseli Siwahla próbował
strzelać, ale zamiast tego wy-
szło mu dobre podanie do Kac-
pra Wnuka. Radość gości z Pio-
nek nie trwała długo. W 49 mi-
nucie po faulu Ołeksija Czerka-
szyna w polu karnym do wy-
równania doprowadził Hubert
Fabisiak. Obie strony miały
swoje okazje na przechylenie
szali na swoją korzyść, jednak
brakowało tego czegoś. Remis,

choć sprawiedliwy, to nie zado-
wolił ani Podlasia, ani Prochu.

Podlasie zacznie wiosnę od
wyjazdu do Huty Mińskiej.
BRAMKI: Fabisiak 49 k - Wnuk

46.
PODLASIE: Gralik - Czerski,

Horowicz, Komycz (90 Laskow-
ski), Wełpa - Mitas, Supleński,
Fabisiak, Omieciuch, Wasiluk
(88 Balsam) - Makuch.

Wilga Garwolin -
Mszczonowianka
Mszczonów 0:0

Trener Damian Milewski, jak
również jego piłkarze, liczyli, że
uda im się zakończyć przedłu-
żoną jesień zwycięstwem. Gar-
wolinianie w razie wygranej
przerwaliby wstydliwą passę
meczów bez wygranej, która
sięga początków października.
Wilga nie wygrała z Mszczono-
wianką, ale i nie przegrała.

Pierwsza połowa nie obfito-
wała w sytuacje strzeleckie. Po
przerwie groźniejsza była Wilga.
Dobrej okazji nie wykorzystał
Tomasz Paszkowski. Na kwa-
drans przed końcem meczu Da-
niel Leszczyński poradził sobie
z mocnym strzałem Piotra Gro-
bera. Mszczonowianka mogła
odpowiedzieć w końcówce, ale
mało zapracowany do tej pory
Dawid Wasążnik popisał się
czujnością na przedpolu. Bez-
bramkowy remis należy uznać
za sprawiedliwy rezultat.

W pierwszej wiosennej kolej-
ce Wilga zagra w Radomiu z re-
zerwami Radomiaka.

WILGA: Wasążnik - D. Papier-
nik, K. Piotrowski, Gac, Talar -
Alot (64 Motyczyński), Gmur-
czyk, K. Kowalski, Grober (89
Pyra) - Paszkowski.

Zamłynie Radom -
Tygrys Huta Mińska
2:1 (1:1)

Zamłynie słynie z dobrej gry
u siebie. Przed meczem z Tygry-
sem bilans radomian to siedem
zwycięstw w siedmiu meczach.
Pomoc własnych ścian pomo-
gła w meczu z Tygrysem.

W początkowych fragmen-
tach spotkania radomianie mie-
li wystarczającą liczbę okazji,
aby po kilku minutach dość wy-
raźnie prowadzić. Tygrys przez
pół godziny utrzymał bezbram-
kowy remis. Po pół godzinie gry
Łukasz Szary zaskoczył Jakuba
Kielaka. Bramkarz beniaminka
z Huty Mińskiej mógł lepiej za-
chować się w sytuacji, która by-
ła następstwem rozegrania rzu-
tu rożnego. Tygrys odpowie-
dział golem do szatni autorstwa
Daniela Żurawskiego, który roz-
klepał obronę miejscowych do
spółki z Dawidem Matakiem.
Do przerwy było 1:1.

Po przerwie Tygrys grał dużo
lepiej, ale gola nie zdobył. Trafi-
ło za to Zamłynie. W 57 minucie
Oskar Bawor celnie przymierzył
z około 30 metrów. Kielak mu-
siał wyciągać po raz drugi piłkę
z sieci. Tygrys zaciekle walczył
o wyrównanie, ale pod bramką
Zamłynia brakowało szczęścia.
Podopieczni Roberta Parzonki
nie zdołali urwać punktów nie-
pokonanemu u siebie Zamły-
niu, a byli o krok od tego. KAMIL
SULEJ
BRAMKI: Szary 30, Bawor 58 -

Żurawski 43.
TYGRYS: Kielak - Pasik (76

Kwaczreliszwili), K. Panufnik
(46 Kuć), Kacper Piętka, Kornet -
Matak, Koszela (87 Wereda), Wi-
tak, Gromysz (63 Biesiada), Ha-
ber - Żurawski. KAMIL SULEJ

TABELA

1. PILICA 15 37 50-22
2. MAZOVIA 15 33 47-15
3. ZAMŁYNIE 15 26 32-27
4. MSZCZONOW. 14 24 32-20
5. WILGA 15 21 27-29
6. MAZOWSZE 15 20 21-20
7. TYGRYS 15 19 22-21
8. OSKAR 14 19 34-23
9. PODLASIE 15 17 29-33
10. PROCH 15 17 21-29
11. KSWARKA 14 17 21-27
12. HUTNIK 14 14 11-28
13. POGOŃ II 15 14 20-35
14. RADOMIAK II 15 11 16-54

STRZELCY

13 - Bondara (Mazovia).
11 - Omieciuch (Podlasie).
10 - Wocial (Mazovia).

Koniec przedłużonej jesieni
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LIGA
OKRĘGOWA
Ostatnia kolejka jesieni
za nami. Naprzód
przed Płomieniem
iWatrą - oto podium
na półmetku
rywalizacji.

WYDARZENIE KOLEJKI

Zakończenie jesieni w Małkini
Górnej. Podopieczni grającego
trenera Karola Dmochowskiego
po dwóch wyjazdowych zwycię-
stwach - w poprzedniej kolejce
z Miedzanką i w zaległym me-
czu z Wektrą - mieli ochotę na
trzecią wygraną z rzędu. Zada-
nie wydawało się możliwe do
zrealizowania, ponieważ
w ostatniej jesiennej kolejce los
rzucił za rywala przegrywającą
mecz za meczem Victorię Kału-
szyn.

Gospodarze nie mogli sobie
wymarzyć lepszego początku
spotkania. Już w 6 minucie Kry-
stian Sadowski uruchomił Mar-
cina Sadowskiego, a ten wyko-
rzystał swoją szybkość i pew-
nym strzałem obok bezradnego
Pawła Rybskiego napoczął ry-
wala. Victoria próbowała odpo-
wiedzieć, ale w jej grze brako-
wało spokoju i staranności. Do
przerwy MKS prowadził 1:0.

Druga połowa była zdecydo-
wanie ciekawsza. Kontuzja
bramkarza, kontrowersje sę-
dziowskie, czerwona kartka,
niewykorzystany rzut karny i je-
den gol - tylko jeden biorąc pod
uwagę liczbę sytuacji - to
wszystko wydarzyło się w ciągu
45 minut, no 55, bo aż o 10 prze-
dłużył to spotkanie sędzia głów-
ny.

Z hat trickiem spotkanie po-
winien zakończyć Marcin Sa-
dowski, ale ustrzelony dublet
przedzielił niewykorzystanym
rzutem karnym. Jego strzał z 11
metrów, a nawet dobitkę, zdo-
łał odbić Rybski. Od 80 minuty
MKS musiał radzić sobie w osła-

bieniu po czerwonej kartce
Krzysztofa Krawczyka. W koń-
cówce bliżej było jednak gola na
3:0 dla gospodarzy niż na 2:1 dla
gości. Po jednym z groźnych
strzałów kontuzji doznał Ryb-
ski. Na ostatnie kilka minut na
placu gry pojawił się Marcin Cie-
chański. Ostatni gwizdek sę-
dziego zabrzmiał w 100 minu-
cie przy stanie 2:0 dla czerwo-
no-zielonych.

NA INNYCH
BOISKACH

W Małkini nasłuchiwano wy-
niku z Miastkowa Kościelnego,
gdzie Wilga w meczu o sześć
punktów mierzyła się z Mie-
dzanką. Po 27 minutach było
2:0 dla drużyny zamykającej ta-
belę przed ostatnią jesienną se-
rią. Później do głosu doszła Wil-
ga. Gol Piotra Domańskiego po-
zwolił złapać kontakt. Przez dłu-
gi czas Miedzanka broniła ko-
rzystnego rezultatu, ale
w ostatnim kwadransie została
dwukrotnie zaskoczona. Wilga
po zwycięstwie zrównała się
punktami z MKS Małkinia - obie
drużyny mają po 16 punktów.

„Grupie spadkowej” przewo-
dzą z 18 punktami Czarni. Wę-
growianie wygrali piąte spotka-
nie z rzędu, tym razem z Kolek-
tywem Oleśnica. Kolejny raz hat
trickiem popisał się Dawid Sała-
sińskiego, którego może być
trudno zatrzymać w okręgówce
na dłużej.

Naprzód przypieczętował
w Siennicy mistrzostwo jesieni.
Kadra lidera była okrojona i da-
leka od optymalnej, ale zwycię-
stwo z Fenixem w pełni zasłużo-
ne. Drużyna Marcina Toma-
szewskiego przeszła jesień jak
burza. Naprzód zgubił tylko sie-
dem oczek w trakcie 17 kolejek.
Na pozycję wicelidera po pew-
nym zwycięstwie z Jastrzębiem
wspiął się Płomień. Tyle samo
punktów - 35 - co ekipa Piotra
Kardasa ma Watra Mrozy. Obie
drużyny spotkają się w pierw-
szej wiosennej kolejce. Najpraw-
dopodobniej runda rewanżowa
wystartuje w pierwszy weekend

marca. Wcześniej, bo w przyszły
weekend, zostaną nadrobione
koronawirusowe zaległości. Re-
zerwy Mazovii podejmą Mie-
dzankę (21 listopada o 11:00),
zaś Jastrząb zagra u siebie z Ja-
błonianką (22 listopada
o 13:00). KAMIL SULEJ

17 KOLEJKA (14-15 LISTOPADA):
Czarni Węgrów - Kolektyw Ole-
śnica 4:1, Fenix Siennica - Na-
przód Skórzec 0:3, Mazovia II
Mińsk Mazowiecki - LKS Ostró-
wek 4:0, MKS Małkinia - Victo-
ria Kałuszyn 2:0, Płomień Dębe
Wielkie - Jastrząb Żeliszew 3:0,
Watra Mrozy - Jabłonianka Ja-
błonna Lacka 1:2, Wektra Zbu-
czyn - Orzeł Unin 2:3, Wilga
Miastków Kościelny - Miedzan-
ka Miedzna 3:2, Zryw Sobolew -
Polonez Mordy 2:1.

18 KOLEJKA: Czarni - Jastrząb,
Fenix - Polonez, Jabłonianka -
Orzeł, Mazovia II - Kolektyw,
MKS Małkinia - LKS Ostrówek,
Płomień - Watra, Wektra - Na-
przód, Wilga - Victoria, Zryw -
Miedzanka.

TABELA

1. NAPRZÓD 17 44 68-12
2. PŁOMIEŃ 17 35 43-22
3. WATRA 17 35 30-17
4. ORZEŁ 17 34 51-31
5. MAZOVIA II 16 32 49-19
6. JASTRZĄB 16 29 44-27
7. ZRYW 17 28 30-36
8. WEKTRA 17 27 26-21
9. JABŁONIANKA 16 27 33-30
10. FENIX 17 27 28-30
11. CZARNI 17 18 27-39
12. WILGA 17 16 30-42
13. MKS MAŁKINIA 17 16 23-39
14. POLONEZ 17 14 17-42
15. KOLEKTYW 17 14 26-47
16. VICTORIA 17 13 19-46
17. LKS OSTRÓWEK 17 11 23-45
18. MIEDZANKA 16 10 27-49

STRZELCY

16 - Mazanka (Mazovia II).

ASYSTENCI

15 - Zając (Jastrząb).
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ZAPASY

Cztery krążki w Borkowicach
Reprezentanci WLKS Siedlce-Nowe Iganie wywalczyli
cztery medale w Ogólnopolskim Turnieju Zapaśniczym
im. Tadeusza Sety i Henryka Nowocienia.

Najlepiej w turnieju rozgrywanym w Borkowicach (powiat
przysuski) poradził sobie Franciszek Bareja, który był drugi
w kat. 62 kg. Na niższym stopniu podium uplasował się rywali-
zujący z nim Mateusz Pieciak. Brąz wywalczył też Wojciech Ba-
reja (kat. 38 kg) oraz Oskar Kamiński (44 kg).

Blisko medalu był Patryk Kowalczyk, ale ostatecznie zajął
czwarte miejsce w kat. 38 kg.

SIATKÓWKA

Zadowolona tylko Nike
Za nami 8 kolejka zmagań

w II lidze.
Węgrowianki wygrały 3:0

z AZS LSW Warszawa. Stołeczne
siatkarki w żadnym z setów nie
były w stanie nawiązać równej
walki z Nike. Po tej wygranej wę-
growianki są na podium z 12
punktami na koncie.

O takich sukcesach mogą po-
marzyć siedleckie siatkarki. Podopieczne Jarosława Plewińskie-
go co prawda stoczdyły pięciosetową batalię z wyżej notowaną
Spartą Warszawa, ale i tak przegrały 2:3. Ósemka jest w środku
tabeli z dorobkiem 9 oczek.

W 9 kolejce Nike sprawdzi się na tle Sparty, zaś Ósemkę czeka
wyjazd do Olsztyna.

Imiennik z Płocka był lepszy
KPS II Siedlce przegrał 1:3 z imiennikiem z Płocka.
To druga porażka siedlczan z rzędu. Pierwsza dwa sety były

zacięte i zostały rozdzielone sprawiedliwie dla obu stron.
W trzeciej i czwartej partii przewaga płocczan nie podlegała dys-
kusji.

29 listopada rezerwy KPS podejmą KS Halinów.
KPS PŁOCK - KPS II SIEDLCE 3:1 (29:27, 21:25, 25:20, 25:18)

KPS II: Gorzkowski, Jastrzębski, Kuźniak, Nasiłowski, Ornoch,
Protasiuk, Truszkowski i Zbucki (libero). OPRAC. KS

Ładne zwycięstwa przyjdą
SIATKÓWKA
Zwycięstwem 3:0
zakończył się pierwszy
domowymecz KPS
Siedlce w sezonie 2020-
21.

KPS musiał sobie radzić bez
kontuzjowanego Michała Wójci-
ka. Pierwotnie siedlczanie mieli
zmierzyć się z BAS Białystok,
jednak wszyscy zdążyli się już
przyzwyczaić, że w tym sezonie
karty rozdaje koronawirus.
Ostatecznie do Siedlec zawitała
Olimpia Sulęcin.

Pierwszy set był niezwykle
zacięty. Siedlczanie wygrali
30:28, ale równie dobrze pre-
mierowa partia mogła zakoń-
czyć się po myśli przyjezdnych. -
Myślę, że wygrana w pierwszym
secie była kluczowa. To nie był
łatwy mecz - mówił Janusz Gór-
ski, który regularnie raził rywali
z pola zagrywki.

Druga partia nie miała wiel-
kiej historii. Podopieczni Mate-
usza Grabdy podbudowani zwy-
cięstwem w pierwszym secie
dominowali na parkiecie. Wy-
grana do 17 mówi sama za sie-
bie. Ciekawsza była trzecia od-
słona tego spotkania. Lepiej za-
czął KPS, później do głosu do-
szła Olimpia. W środkowej fazie
seta gra toczyła się systemem
wet za wet (10:10, 15:15). W koń-
cówce siedlczanie odjechali ry-
walom. Trzecią partię asem za-
czął Górski i tak samo finiszo-
wał. Wszedł na zagrywkę przy

stanie 22:19 i doprowadził mecz
do końca. Zdobył dwa punkty
bezpośrednio z zagrywki, a póź-
niej po skrócie dał rywalom
szansę na popełnienie błędu.
KPS wygrał 3:0 i może w spoko-
ju przygotowywać się do kolej-
nych spotkań.

- Wciąż nie możemy dojść do
siebie po tym jak koronawirus
uderzył w naszą drużynę. Nie-
które drużyny były po 3-4 kolej-
kach, a my dopiero startowali-
śmy. W tej sytuacji nie można
mówić o rytmie meczowym.
Wygrana z Olimpią nie była ład-
na, ale była nam potrzebna.
Mam nadzieję, że w kolejnych
meczach do zwycięstw będzie

dołożona ładna gra - podsumo-
wał trener KPS.

MVP spotkania został Mate-
usz Kańczok, który zdobył 16
punktów. Tyle samo uzbierał
Górski. KAMIL SULEJ

KPS Siedlce - Olimpia
Sulęcin 3:0 (30:28,
25:17, 25:19)

KPS: Bereza, Dobosz, Górski,
Kańczok, R. Nowak, Pawlun
i Waloch (libero).
4 KOLEJKA: Avia Świdnik - Le-

chia Tomaszów Mazowiecki 3:1,
BAS Białystok - Gwardia Wro-
cław 0:3, Mickiewicz Kluczbork -

AGH Kraków 3:1, Norwid Często-
chowa - ZAKSA Strzelce Opolskie
3:1, Visła Bydgoszcz - BBTS Biel-
sko-Biała 2:3.
1. BBTS 8 22 24-7

2. GWARDIA 7 21 21-4

3. VISŁA 7 18 20-6

4. POLITECHNIKA 5 15 15-0

5. NORWID 7 14 16-10

6. AVIA 7 13 15-11

7. MICKIEWICZ 7 12 14-10

8. ZAKSA 10 8 12-24

9. LECHIA 7 6 12-15

10. KPS 6 6 8-12

11. OLIMPIA 7 6 7-16

12. KRISPOL 7 5 8-18

13. AZS AGH 7 4 8-19

14. BAS 6 4 7-17

15. MCKIS 9 4 7-25
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